
W dniu Wllzora.Jszym przy 
bYł do Rzeszowa Minister 
Obrony Narodowej gen. 
broni Marian Spychalski, 
któremu towarzyszyli gene­
rałowie i oficerowie WP. 

Na dworcu w Rzeszowie 
Minister, Obrony Narodo­
wej M·. Spychalski po ode"­
braniu raportu przeszedł 

, 
W S r 
żołnierzy 

stlcJonaj .efch 
na ziemi 

rzeszowskiej 
przed fron~em kompanii 
honorowej. Dzień wczoraj­
szy spędził gen. broni Id. 
Spychalski wśród żołnierzy 
l oficerów jednostek stacjo­
nujących w Rzeszowie. 
Zwiedził również Wytwór­
nię Sprzętu KomunIkacyjne 
go. 

W godzinach popołudnio­
wych Minister Obrony Na­
rodowej gen. SpYChalski 
złożył wizytę I sekretarzo­
wi KW PZPR - tow. Wł. 
Kruczkowi. 

W ciągu swego parodnio­
wego pobytu, gen. Spychał­
aki dokona wizytacji jedno­
stek stacjonujących na 
ziemi rzeszowskiej. 

20 mln zl .yniesle warlaśt 
dodatkoweJ produkcji ZPG 

w Dębicy 
Rafinerii lifty: Jedlicz. I lisIo 

wykoDllly luczny plaa 
mygłu G\JIiDowego w Dębicy 
wy:produkują doda,tkowo na 
rynek wiele setek poszukiwa­
nych opon i dętek. Ogólna war 
tość dodatkowej produkcji wy 
niesie 20 mln zł. 

W Warszawie 
o lNY otwarło wystawę 

dokumenanlną 

I tłA ',Zlllli :fJI ,,40-lecie KPP" 
WARSZAWA (PAP). 16 bm. w salach M~ 

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

Nakład 53.691 Wyd. A' Cena łG IT 

Nr 300 (2959) - Rzeszów, czwartek 18 grudnia 1958 r. 

zeum Historii Polskiego Ruchu Rewolucyjne­
go, mieszczącym się w b. Pałacu CorazziaA­
skim w Warszawie otwarta została wYStawa 
dokumentalna ~ .. 40-lecie Komunistycznej 

Partii Polski". 

Wystawa zorganizowana została przez .... 
pół pracowników niedawno utworzonego Mo-; 

40-lecie Komunistycznej PartU Polski zeum Historii Polskiego Ruchu Rewolucyjne.o 
go z udziałem Zakładu Historii Partii pn,. 
KC PZPR. Obejmuje ona w ujęciu chronolo-

Na. zd;ęctu: Fragment pre­
zydium centralnej akademii 
z okaz;i 4{) rocznicy powsta­
nia KPP (Od lewej) Władys­
ław Gomułka, A. S. Mikojan, 
A!e:~so:nd€1' Zawadzki, Herbert 
Wa.rnke i Józef Cyrankiewicz. 

CAF - jot. W dowiński 

gicznym dzieje Komunistycznej Partii Polski 
Pr1.emówienie Wł. Gomułki od jej powstania w roku 1918 aż do momentu 

wygłoszone na centralnej rozwiązania KPP w r. 1938. Dominującą część 
. rozmieszczonych eksp.onatów stanowi matę!-< 

akademii w Warszawie ;1 riał oryginalny, a więc autentyczne ulot~ .... 
!-_p_o_d_8._I ... · e_m_Y __ D_a __ s_tr __ oD_i_e_2_1_' _3_....:1] dezwy, fotografie, transparenty itp. 

Dyskusja · 
011 Pleaum 
IC KPZR 

MOSKWA (P AP).Pll!llUDl 
KC KPZR kontynuuje o~ 
We wtorek rozpoczęto dysku­
sję nad referatem pierwsego 
sekretarza KC KPZR Nikfty 
ChruS1lCZowa. 

Dła uczczenia III Zjazdu Partii 

(In!. wł.). 15 bm. załoga Za­
k'ladów Przemysłu Gumowego 
w Dębicy zameldowała o wy­
konaniu rocznych zadań pla­
nowym Do osiągnięcia tak po 
ważnego sukcesu w znacznym 
stopniu przyczyniła się ofiar­
na postawa załogi oraz zrea­
lizowanie pr.zez nią zobowią­
zań podjętych na cześć III 
Zja'2Jdu Partii. 

ło;:O~~~~i~!rt~ Zalasią· ·nieużytkl - absadzą drogi drzewami 
Kilka dni temu. jako pier . 

Na posledzeniacn popm1,m 
i popołuclnoiowym przemawi8,u 
sekretarze komitetów centrl11~ 
nych komunistycznych partii 
republik zwiąZkowych, kIer<rR. 
nicy organizacji parlyjnYieh 
obwodowyeh, krajowych i re­
jonowych Federacji Rosyj.sloiej 
oraz przedstawieiele koleno­
z6w i sowchozów. 

Do końca br. Zakłady Prze- wsza w rafineryjnym· pr.ze- 1,..---..... ----.;...---... 
myśle naftowym za«neklowała 
o przedterminowym· zrealizo­
waciu ~gorocżnego planu pro 
dukcyjnego. Tym samym je<!­
liczanie wykonali o 5 dni Weze 

O
bsadzić drzewami drogi pole obok drogi O długości 

Węgierska 
deleg~cja 
J.r~,J •• -rz~~'.1 
zakończyła 
wlzylą ... CIR 

. ŚI1iej jedno z zobo\Wązań !POd­
jętych ali!: UlCZC%enia II.LZjaz­
du PZPR. Warto.łć dodatko:' 
wej produkcji jaką da do koń­
ca roku rafineria w Jedliczu, 
przekroczy sumę 20 mln zło­
tych w cenach bieżą-cych. 

O wykonaniu rocznego pla­
nu produkcji doniosła również 
załoga jaslelakHlj Raflnerli 
Nafty. (mI l 

. ' DzI.ś o ~~ . 1ł." w hall. 
~ lIportowe·J .przy ul. .LwowskieJ 

'W Kz&nOwl'li ' bd. !łęd2lle ,alę 

- ~ . .""'jo( .......... . 

prowadzące przez wieś 1 km . 
i zalesić nieużytki - ta- Prócz tego leśniocy będą u-

kle zadanie p ośla wili sqbie czestniczyć w ogólnopolskIej UckwalaPlenum 
.: ' leŚłlicy . woj. rreS7..owskiego akcji .. bt!.dowy szkół._Szof.el"lY" lo.i. :....__.. _______ _ 

prze2ld III Zjazdem Partii. Dl; z Oddziału TransPortu Leśne- . NK ZSL . wielki . włec 
-mlodzlaty'" 

komisji leśni'Ctwa Komitetu go w Przem]'Ślu. k,t6rz1 na bu . 
- \ . i W o jewOdzkie-gc . PZPR w Rze- - dowę ~s;'kół przeznaczyli' ze - ....... ---

) szowie napłynęły już zobo- swoich zar~bkó~. blisko 30 W czerwcu .1959.L 
wiązania od robotników pra- tys. zł ZobOWiązali s~ ponadto 

~3.Dl_w8JlY OItar.,t1em Ko­
IIlitetu Wojewódzkiego I. Miej· 
Ildco ZMS z okazji 48-rocznl· 
!y pcnrstaula Komunistycznej 
PartII Polski. 

Po wiecu bac.ta częj~ art Y­
.łyCZJlL 

Koml"' org.uzacyju,. wie­
_ ZWTaCa 1141 z g.,rącym ape" 
lem do młOłl'l!lriy «I W'l!ięcle 
udziału w ar~łokL 

cujących w lasach, którzy w bezpłatnie dc>wozić materfały 
czynie przedzjazdowym posta- na budow,; buKIynk6w szkol- III KODlJr •• ZSL 
nowili na 66 ha założyć szkół- nych w BIeszczadach. Zarząd 
ki drzew. którymi potem ob- InwestY'cji Leśnych w Usłrzy­
sadzą drogi i nieużytki. PGR, k'ach w lataoo 1959--1965 wy­
kółka rolnicze, rady narodowe buduje ponadpl~owo 6 szkół 
i inne Instytucje założą wzglę- na terenie powllnów: sanoc-

WARSZAWA (PAP). 18~ 
zakończyło obrady IX Plenum: 

PRAGA (PAP). W dn~u 
przedwczorajszym. w Pradze 
została podpisana wspólna de­
klaracja czechosłowacko-wę­
gierska na zakoÓczenie roz­
mów, jakie p1"Zeprowadzil'a ba 
wiąea w CSR z wizytą przy-
1aźni delegacja partyjno-rzą­
dowa Węg.ierskiej Republiki 
Ludowej. 

ZałotfOlD oInI rathterH slda- r 
damy aerdeome gratulacje I rL.----------....; dnie JUZ założyły szkółki kiego, leskięgo i ustrzyckiego. 

drzew na 31 ha. Pierwsza szkoła sta'llie już w 
Nadleśnictwo w Komańczy 1959 r. w Dwern~u. v.: Biesz-

Naczelnego Komitetu ZSL. :w. 
wyniku dwuclniowy<eh ol:Jir3d 
Plenum podjęło trzy uc:hwał;r 
- uchwałę o zwołaniu· nI 
Kongresu ZSL na pierw:!lŻll 
połowę czerwca 1959 roku, u­
chwałę w sprawie przygot;o.o 
wań polityczno-organl~ 
nych do Kongresu oraz uchwa 
h: w sprawie powołania tym. 
cza'llOwych sądów partyjn~ 
ZSL, 

Deklarację podpisalI R stro­
ny Czechosłowac)i Novotny 
I Slroky, a ze strony węgier­
mej Muemrleh i Har06ll1L 

Truglczny palili • Bo".cia 
- 10Q osób spłonęło iywcem 

(pow. Sanok) postanowiło ob- czadach wybuduJą ~e mo­
sadzić drzewami drogę na łę pods~wową z 1ni.ematem 
przestrzeni 1 km; NaJdleśnic- pracowniCY Min. Leśructwa. 
two Ruda Różaniecka (pow. 
Lubaczów) wysadzi 1.000 drze 18 bil - lilia III. 

NOWY JORK (PAP). PneclwalOraJ wi_erem ~hł 
łl'agior.D7 w llkułkaoh pożar w wielkim domu towarowym 
• Vida", połoiOl17Dl w oeoirum 8łolio,. Kolumbii - Bococle. 

wek. wokół zabudowań na<lleś­
nietwa, PGR i szkoły; Nadleś­
nictwo w Dwerniku (pow. Us­
trzyki) zasadzi dcxr.atkowo tei 
1.000 drzewek, zaś Nadleśnic­
two w Budach Stalows-kich 
(pow. Tarnobrzeg) zasadzi to-

~Woj~ejRa 
dy Narodowej w Rzeszowie 
zwołttje na dzień 19 gradni.a 
1958 r. (piątek) godz. 10 sesję 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w sali kolumnowej Prez. 
WRN przy ul. Grunwaldz­
kiej 19. 

lO-letnia dziewczynka Pożal" wybacllł w godzlnaeb 
waż y ł a wieczornych - godzinach naj­

większego nasHenia ruchin -
zaledwie_o 6,3 kq kiedy to mieszkańcy Bogoty 

WASZYNGTON. W L .... ln1De oraz okolicznych miast czynili 
fńan Kontucky) ..... arła ił-letnia :Mkupy W związku ze zbliża­
dzlew<:zynka, Wanda Hardy, kt6- jącymi się świętami Bożego 
ra ważyła zaledwie 6,3 kg. Jak Narodzenia. Cały dOID towa-
podają lekarze, wap dziewczyn· b ł ~,".' K'e<! 
ki nie przekroczyła nigdy 9 kg. rOWy Y p~~",ony. l Y 
Od 3 roku życia nie pnybywalo wybuchł pozar, tłum ogar­
jej ~ wadze. Ml~ wnikllWYCh\nięty panik.ą stracił zupeinle 
badan, lekarzom me udało się . wi-"- li 
ustalić powodów fizycznego upo- głowi:: i tyllro nie . c.1A<:l cz-
.Jedzenia pacjentki. ba osób 2Idalała się uratować. 

Poiazdy kosmiczne z "iaglem 
słonecznym" 

NOWY J'ORK. Po­
dobnie Jak Magella.n 
pop~nął w podroż 
dookoła świata na 
żaglowcu, tak przy­
SZli aust-ronaucl mo· 
gą wyruszyć na pOd. 
bój kosmosu w st"t· 
kach powletnnych 
Q!aopabiZiOnyoh w "ża­
gle słoneczne". 

Grupa uczonych z 
ośrodka atom.owego 

wie!ilde a1śnienle. CI­
śmenle to ·równa 9!ę 
l gramowi na po­
wierzchnię l tys. me 
trów kwadratowych. 
Ażeby poruszać pól· 

Z Ziemi 

na Marsa 
w Los Alamos (stan 
Nowy Meksyk) O2lnaj i 
mUa, że opracowuje 
··plan zbudowanla po­
jazdu kosmicznego 
wyposażonego w .. ża 
glel słon.eczny". 

z powrotem 

w ciągu 

2 i pół roku Naukowcy z Los 
Alamos zapowlad.1ją. 
te pojazd takiego 
typu mogliby zbu· 
dować w ciągu 18 
miesięcy. 

Wiadomo, żeśwla­
tło slone!,zne pada· 
Jąc na prze<lm'ot.y 
wywiera na nie nte-

tonowy pojazd kos­
miczny, trzeba by za· 
opatrzyć go w ża­
giel o śred nlcy oko­
lo 450 mebr6w. Jak 
sugerują uczem z 

LoI A1MnoI po1nId 
kosm1c1my zaopau-zo 
ny w żagiel słonecz­
ny mógłby dolecieć 
do Marsa I wrócić 
z powrotem w clą­

·gu 2 I pól roku. 
Specjaliści w na­

stępuj'lcy sposób wy 
obrażają sobie tech­
nikę lotu WSlPomnla­
nego pojazdu. Sta­
tek kosmiczny wy­
prowadrzcmy :wstał­
by na orbitę około 
>:iemską przy pomo­
cy stosowanego do· 
tychczas pallwa. Na­
stępnie po rozwinię­
ciu żagla I odpowlp..:I 
nim jeg·o ustawieniu 
wobec Sl{)ńca poj~zd 
kosmlc2lny poruszal· 
by !Oię po coraz N> 
większych orblta~h, 
aż WTeszcle w !<>h 
zasięgu 2>nal aiłob y 
,,\ę clalo niebieskie, 
do którego zamle­
I"U>no dotl'Zeć. 

Nowi kardynałowIe 
otrzymali kapelusze 

II-piętrowy dom towarowy 
"Vida" spłonął całkowicie w 
ciągu pół gFiny. Przy<CZyny 
wybuchu pozaru są jeszcze nie 
ustalone. Przy:pusz:cza się, ze 
pożar spowodowany. został 
spięciem.w wadliwej Instala­
cjielektryemej, założonej w 
związku z dekoracjami przed­
świątecalywDi. 

Wedlug nacleszłydl W' ostat­
niej chwjti informacji w C28-
sie pożaru ~inęło przeszło 100 
osób. ŚCisłej liczby ofiar je­
szcze nie ustalono. Istni.eją 0-
bawy, że bilans tragicznego 
pożaru będzie jawJe2e większy. 

Grypa ozlnlycka 
przerzuci się 

znł. ·118 Empy? 

Na sesji omawiane będą 
m. in. sprawy kszta~a i wy 
chowania młodziety szkolnej 
i pozaszkolnej w woj. rzeszow 
ski m, uchwalony będzie plan 
pracy WRN na rQk 1959 1 inne. 

RZYM (PAP). 20 ....-yeh kaw 
dynałów kGŚCiola katołle1deCO 
otrzymało w środę wleezorem oC 
papieu czerwoo; kapelusze _ 
jedną z. oznak godności kanlY1liiło 
sklej. -

Na łajn·ym kGnsyst~ ~ 
odbył się ... poniedzlałek,papłri 
Jan XXIII oznajmił ofi>eJalnIe e 
mianowaniu 23 nowych kardyJia.. 
łów. 

DBLHI (PAP). Prof. :I. H. Jiale, 
klerowlllk !lekcji bakterlGlog1i na 
unl_sytecl.e malaj-skjm oświad· 
czył w poniedziałek wieczorem w 
Slugapurze, 12; grypa azjatyeka 
jest JU"i·z powrotem na Malajacn 
i nie Jest wykluczone, że prze· 
n;uci al, do Europy I Afryki. 

Powrót amazonki do Paryża 

Tymczasowe, n4epełne dane 
.lriformują, że w czasie pożaru 
spłonęło żywcem 60 kobiet, 23 
mę:iczyzn i 17 dzieci. Liczba 
ran-nY'Ch przekroczyła również 
100 osób. 

Prawdziwie da:tltejskie ~ 
ny dzieją się przed szpitalem 
Saint-Jean-de-Dieu, gdzie u­
mieszczono rannych oraz gda:!e 
zwożone są ofiary pOŻIlirU. 
Przed szpitalem zebrało się 
tysiąee ludzi, aby ewentual-

~ellOl' pow1.edzIał, ze w .,.­
mym tylko trzecim tygodniu ub. 
miesiąca zanotowano na Malajach 
3.635 wypadków grypy. Uczony 
przewiduJe, Iż choroba będzie w~­
drowa(: przez świat mniej wlęcf>l 
tym samym szlrucem co w prze­
szłGŚcI i pojawi się w Europie " 
nastaniem tam długotrwałego 
zimna. 

Przebyła 
na koniu 

trasę 
7 tys. km 
w ciągu 

7 miesięcy 

LIt.idacla Ilelllllne] 
nie rozpomać swoich najbłiż- KATOWICE <pAP). Prokuratur. Wojewódzka w 
szych. Katowicach zakońCZYła śledztwo w sprawie aresz· 

towanych pnez służbę bezpieczeństwa KW MO 
Cała służba medyczna Bogo- w Katowicach na terenie Chorzowa 19 cz! onków 

ty została natyehmiast zmobi- nielegalnej organizacji rewizjonistyczno-odwetowej 
p. n.. "Niemiecka Narodowa Partia Wc.J.nosciowa'''' 

lizowa'na .do opieki nad ranny- (Deutsche Voełkische Frel:helt5 partei). 
mi. jak rÓ\\1J1ież zarekwirowa_ Kierow·nictwo organizacji stanowili: Alojzy Pluta 
no wszelkie lekarstwa potrze- - lat 58, Józef H·ajda - lat 45, Ja,n Zyłka - lat 61, 

MaksymIlian MaUk - lat 4S oraz Konrad Kościel· 
bne 00 ra.towania życia popa- ski - lat 56. 
rzonych. W ~ie rewłr;Ji ~h przeprowa<lzonych 

straty materialne oblicZa, ,ne- _ztowanych zakwes~owano. 3 s.ztuki broni 
~ na ok,ok) milion pesGL . ~~óllldAl a. aDlWlłcJ.ll er", archiwwn orga-

. 1 

PARYZ (PAP). Do Paryża powrócłłapa 
pr~byeiu 7 tys. kilometrów na koniu 27-1eł~ 
nia Lily Bardlot. Bohaterska amazonka pne.; 
była trasę Paryż - Stambuł i z POWl~.(ll 
W ciągu 7 miesięcy. Jej wierzchowiec ,.RacIi-o 
ka" liczy 13 lat. Powracającą Bardiot witałD 
w Paryżu wielu zwolenników pięknego ~ 
tu, jakim jest hippika. 

orgllizacji III.et ••• J 
Zllkwldow... grupa stawiała sobl·e za cel ..... 

łanie na szkodę państwa pOlskiego, godHłlle ... 
jego niepooleglość i całość terytorialną. . 

Przywódcy grupy ltsilowali nawiązać keałallł 
z partią wysledleliców BHE w HRF oraz z Drlra­
nizacjami rewizjonistycznymi tzw. ziomkostwami, 
dla uzyskania pomocy materialnej i "duchoweJ". 
W tym celu wysłali jednego z członków orgBllizaeJl 
do N·RF, wykorzystuJąc akcję łączenia rocbill. 

Aresztowanie członk&w ·orga.nlzacjl Prze.llJreGh 
Ich zamiary, a za działalność a,ntypaństwow, będtt 

~P::= .... WlkirÓ~ .. P~Q :,!i~e.!!ł.>W~ 



NOWINY RZESZOWSKIE Nr 300 (2959) 

Dorobek KPP winien stanowić wspólne mienie ideowe 
wszystkich członków Polskiej Ziednoczonei Par·tii Robotniczej 

wszystkich świadomych i oddanych bojowników sprawy socJalizmu w Polsce 
rrow ARZYSZE! 

Od szeregu tygodni w r6żnych 
mieJscowościach naszego kraju, przy 
masQwym udziale ludnQści, Qdbywa­
ją się uroczyste zebrania poświęcone 
4O-1eciu powstania Komunistycznej 
Partii PQlski. Dzisiejsza nasza uro­
czysta, centralna akademia przypa­
da na dzień, w którym przed 40 la­
ty niedalekQ stąd, bo przy uL Ziel­
nej 25, gdzie znajdował się dom Zw. 
Zaw. Pra<:Qwnik6w Handlowych 
i Biurowych, odbył się zjazd zjec­
D()CZeIl.jQwy Socjaldemokracji Kr6 · 
lestwa Polskieg-o i Litwy oraz Pol­
skiej Partii Socjalistycznej-Lewicy 

zjazd, który powołał dO' życia 
B:omunistyczną Partię Polslai. 

iPoprzednkika naszej partii, ~I_ 
IIVO IPOlsklego rewolucyjnego ruchu 
robotniczego, który był przed ńią 
i rozwijał się po niej - Komunisty­
ema Partia Polski po'zostawiła nam 
eenną spuś'Ci:mę i zasłużyła sobie 
!" ~e~i na . głęboką cześć, jaką od.d;1-
je Jej dZl s laJ kl<lsa robotnicza i · lud 
pracujący w mieście i na wsi. 

Powstanie KPP było wydarz.eniem 
,0 O'fbrzymiej doniosłości nie tylkO' 
(iJ.a klasy robotniczej. W sPQsób za­
sadniczy wydarzenie to wpłynęło na 
całą późniejszą historię narodu i pań 
stwa polskiegO'. Zwłaszcza życiodaj­
ny był ten wpływ w okresie, kiedy 
zblInkrutQwana polityka buriuazji 
polskiej pociągnęła kraj nasz w nisz 
czycielską otchłań okupacji hitle­
rowskiej. 

Gruzy i zgliszcza pozostały wtedy 
nie tylko pO' wielu naszych domach 
:te' miasta'ch i wsiach, ale. też po bur­
żuazyjnych kQncepcjach politycz­
nych. W tych najtrudniejszych 
dniach myśl polityczna; która wy­
pracowała KPP, program Polski so­
cjalistycznej, jedynie zdolnej rQZ­
Wliązać trudne prQblemy społeczne 
l narodowe naszegO' czasu - legła 
u podstaw rodzącej się Polskiej 
Partii Robotniczej i Qdegrała decy­
dującą rQlę w kształtQwaniu losów 
naszegO' narodu. 

DlategO' rocznica, jaką dziś uro­
CZyście QbchQdzimy, jest nie tylko 
naszym partyjnym świętem. Jest 
to roczrui.ca obchQdzona ur.oczyścle 
przez cały naród. 

Komwni.styczna Pall"tia Polslk:i pow­
stawała do życia w chwili dla kra­
~ przełomowej - w chwili odro­
dzenia się, po z g6rą s-tuletniej nie-

zględnienia polskich żądań narQdo­
wych mają jedynie ułatwić zabor­
com imperialistycznym kQntynuo­
wan'ie wojny, celem zagarnięCia 
wszystkich ziem polskich. 

Lenin krytykQwał również ostro. 
refQrmistyczne odłamy ruchu socja­
listycznego w Rosji i Niemczech, 
które nie przejawiały pełnego zr0-

zumienia dla walk-l narQdu pQlskie­
go o zrzucenie imperialistycznego 
jarzma, o całkowitą niepodległQść. 

Lenin wskazywał na niesłuszność 
poglądów tych lewicowych, rewolu­
cyjnych Qdłamów ruchu rQbotnicze­
gO', w tym r6wnieżna niesłuszność 
poglądóW SDKPiL i jej czołQwegO' 
teoretyka Róży Luksemburg, kt6re 
nie doceniały znaczenia kwestii na­
rodowej, a w szczególności sprawY 
powstania nowych niepQdległych 
państw narodQwych w prQcesie wal­
Id z.imperialistami 1 rozpętaną przez 
nich wQjną, walki Q demO'krację i 
socjalizm. 

Po O'baleniu caratu przez lud ro­
syjski, PiQtrogrodzka. Rada Delega­
tów Robotniczych i Zomierski·ch na 
wniosek bolszewik6w uchwaliła 14 
marca 1917 roku O'rędzie stwieroza­
jące m. in., że ..... demokracja w . Ro­
śji stoi na stanO'wisku um ania sa­
m-ookreślenla PO'litycznegO' naroti6w 
i omajmia, że PO'lska ma prawO' dO' 
całkowitej JlliepOOłegłości pod wzglę­
dem państwO'wo-międzynarodowym". 

.,Dekrl!lt Q pokoju" uchwalony 
przez II Zjazd Rad rul.~ajutrz po 
zwycięstwie ReWO'lucji paźózlerni­
~wej, a naph>an1 przez Lenina, wy-

RQzwiązanie podstawowych pro­
blemów, wewnętrznych i zewnętrz­
nych ówczesnegO' państwa polskiego 
zadecydQwać miałO' w sposób za­
sadniczy Q całym póżniejszym biegu 
wypadków - i o tym biegu wypad­
k6w rzeczywiście zadecydowałO'. 

Zarówno rozwiązanie problemów 
dQraźnych, jak i przede wszystkim 

rozwiązan'ie podstawQwych prO'ble­
mów społecznych Polski ówczesnej, 
wymagało stanowczej odpQwiedzl na 
jedno pytanie: rewolucja czy kQntr­
rewolucja, rządy mas pracujących, 
czy rządy klas wyzyskujących. Po­
wstająca dO' życia Komunistyczna 

reakcji, która chciała siłami polski­
mi wzmóc krucjatę przeciwko bol­
szewizmQwi, a także z własnej chę­
ci pQdboju na wschodzie i z nie­
nawiści do ruchu rewQlucyjnego -
Piłsudski PQdjął wyprawę na Kijów. 

Wojna antyradziecka zaciążyła na 
historii całego 20-1ecia. Słu~znie 
wskazywała KPP, że "wQjna z pro­
letariatem RQsji jest wO'jną przeciw 
proletariatQwi Polski". 

Włączenie w skład państwa pol­
skiegO' ziem zachodniej Ukrain:' 
1 zachodniej Białorusi, stałO' się no­
wym źródłem ostrych konfliktów 
społecznych i narQdowych - jed­
nym ze ŻTódeł słabości wewnętrznej 
i uzależnienia burżuazyjnegO' pań­
stwa polskiego od burżuazji Zacho­
du. 

PO' okresie zaborów pO'zostały w 
P.Qlsce PQważne przeżytki feudalne. 
Struktura rolnictwa była krzyczącO' 
niesprawiedliwa i niekorzystna dla 
rozwoju ekQnomicznegQ kraju. 

ZamQYscy, RadziwiłłQwie, Potoccy 
1 inne rodziny obszarnicze, posiadały 
QkołO' 40 proc. ziemi użytkowanej 
rolniczO', podczas gdy milIQny ro­
l.zin małorO'lnych i bezrolnych 
chłopów na próżnO' wołały o ziemię· 
i o pracę. 

Los zapowiedzianej w pierwszych 
latach państwQwości pQlsklej refo.r­
my rolnej jest powszechnie znany­
obiecywana, ilekroć rewolucja pod­
chodziła dO' bram, PQgrzebana była 
natychmiast po tYM, gdy niebezpie­
czeństwo mijało. N~dza wsi polskiej, 

Przemówienie Władysława Gomułki wygłoszone 16 bm. 
w Warszawie· 

na uroczystej akademii z ok.azji 40-lecia KPP 
suwafąe ha5ło pokoju bea: aneksji 
i kontrybucja stwierdzał, że unie­
ważnia ,,niezwłocznie i bezwarunko­
wo" treść wszystkich um6w i akt6w 
dyplomatycznych zawartych przez 
rządy rosyjSkie, które ganklcjonowa­
ly zaJbQry cudzych ziem i ucisk: na­
rodów. 

Partta Polski odpQwiedzlała na te 
pytania: rewQlucja socjalistyczna, 
dyktatura proletariatu. 

karłowata gospodarka chłO'pska, w 
ol brzymim stopniu zadecydowały o 
zastoju ekonomicznym Polski mię­
dzywojennej. 

PO'd koniec 20-lecła na większości 
terenów krajU rQlnictwo było bar­
dziej zacO'fane i bardziej prymityw­
ne, niż w rQku 1913. 

W gospodarce przemysłO'wej PQl­
ska wyszła z okresu zaborów jako 
kraj stosunkowO' słabO' rozwinięty, 
przy tym przemysł rozmi~czony 
był w kraju bardzO' nierównoroier­
nie. 

rym mQgły znajdować szeroki zbyt 
wyroby polskiegu przemysłu, bu~­
żuazja polska Qdcięla sobie sama. 

Za tę politykę burżuazji polskiej 
płaC iły masy pracujące. PłacHy 
wciąż pogarszającyrrii się · warun­
kami życIowymi większości ludzi 
pra·cy, cherlactwem niedQżywionych 
dzieci, kl~ską głQdu na przednów­
ku, która co rQku nawiedzała wieś 
pO'lską . Najgorszą ze wszystkich 
klęsk społecznych okresu 20-lecia by 
IQ chroniczne bezrobocie, 

Przez szereg lat część lucln~ci, 
nie mogącej zndleźć zatrudnienia w 
kraju, szukała ratunku, jak za cza­
sów zaborów, w masowej emigra­
cji zarobkowej za granicę - dO' 
Francji, Niemiec, Stanów Zjedno­
czonych i na tzw. saksy. 

Wraz z nadejściem kryzysu eko­
nomicznego w świ.ecie kapitalistycz­
nym w latach 1929 - 1933 i ta droga 
ucieczki przed nędzą i bezrobociem 
w kraju została zamknięta. Bezro­
bQtni z miast wędrO'wali na i tak 
przeludnioną wieś w poszukiwaniU 
chleba. 

Na wsi przyjęło rozmiary straszli­
wej klęski zjawiskO' tzw. ludzi zbęd­
nych, których liczbę burżuazyjni ekO' 
nomiści obliczali w ostatnim okre­
sie 20-lecia na 5 dO' 8 milionów ludzi. 

Te fakty wystarczą, by zobrazo­
wać sytuację bez wyjścia, w jaką 
zaprowadziły Polskę rządy burżu­
azji i Qbszarnictwa . 
Jedyną partią politYC7ll1ą w Pol­

sce, która wypra-cQwała program, 
wskazujący realną możliwQŚĆ wyj­
ścia z tej sytuacji, odpO'wiadający 
aktualnym i histO'rycznym interesom 
kraju. była Komunistycma Partia 
Polski. 

TkwlącgłębO'kO' w masach, Kom.u­
nistY'C'ZIla Partia PO'lskimuslała być 
i była !ch obrońcą przed wyzyskiem 
kapi'tali stycznym , przed zachłanno­
ścią i bezwzględnością panUjących 
klas. 
Komuniści stawali na czele walk 

strajkQwych i prowadzili za sobą 
dziesiątki i setlci tysięcy robQtni­
k6w, byli czynni we wszys.tkich tych 
wielkich i mniejszych a:kcja'Ch 
strajkQwych robotników i waI.kach 

. chłopskich broniąc codziennych lĄ­
teres ów mas pracujących. 

, (woli, niepodle;głej Polski. Z radością 
~i.fJał lud pracujący dzień wolności. 
lWid21iał w odradzającej s.ię Polsce 
urzeczywistnienie marzeń bQjowni­
ków !powstań narodQwych, urzeczy­
IWistnienie testamentu bojownlk6w 
1905 roku, wszystkich tych, którzy 
przez dziesięciQlecia toczyli krwawy 
bój z carat€ll'll i z zaiborcą austriac­
kim i pruskim. Masy ludowe prze­
pojone były wiarą,!.ż odrodzona 
PQISka będzie krajem SlPrawledłi­
~i społecznej, że pójdzie drQgą, 
na !id6rą pod wpływem Wielkiej 
Socjalistycznej RewQlucji PaŹ<mer­
nikowej w· RQsji wstępowała klasa 
l'Obotnicza Europy...., drogą sQCja­
ilbmu. 

W toku pertraktacji pokojowyeh 
z mocarstwami centralnymi w Brzej 
c!u (grudzień 1917 -marzec 1918) -
Rosja radziecka konsekwentnie gło­
sila prawo narod6w i w tym rów­
nież narodu polskiego dO' samoOOu'eś­
lenia, Mwierdzając, że dawne grani­
ce byłegO' cesarstwa rosyjskiego znik 
nęły wraz z caratem. Domagała się 
wYCQf:mla wojsk niemieckich i aus­
triackich z 2liem polskioch i prawa 
narodu polskiego .do swobodnego sta 
nowienia o swym losie. 

Wierząc, jak bardzo wówczas wie­
lu rewO'lucjonistów, nie tylko PQl­
skich - w rychłe zwycięstwo re'­
wolucji socjalistycznej w całej Eu­
rO'pie a przede wszystkim . w 
Niemczech, Austrii, na Węgrzech i 
w to, że ZWYCięska rewO'lucja euro­
pejska pociągnie za sobą rewolucję 
w Polsce i za jednym zamachem 
rozwiąże wszystkie prQblemy, młoda 
KQmunistyczna :partia Polski nie 
uświadomiła sobie w pełni zadań 
stQjących przed nią, nie uświa­
domiła ' sobie przetie wszyst­
kim, że masy ludQwe Polski, upo­
jone odzyskaną wO'lnością narodową, 
nie zdQłały się jeszcze przeko.nać 
na własnym doświadczeniu Q reak­
cyjnym charakterze rządów burżu­
azyjnych, że wierzą jeszcze, iź rządy 
te dadzą im SWQbody demokratyczne, 
ziemię, pracę, trwałą niepodległQść. 
KPP nie uświadomiła sobie tego, 
że - PQnieważ burżuazja nie jest 
w stanie zadowolić żądań i pragnień 
mas ludQwych - tO' właśnie w wal­
ce Q te reformy i SWQbody demokra­
tyczne rozstrzygnąć się mQże loś 
rewQlucji socjalistycznej w PO'lsce. 

W okresie 20-1ecia nierówno.mler­
ności te nie zmniejszyły się. lecz 
wzrQsły. TO' właśnie wtedy powstały. 
pojęcia Polski A i PQlski B, O'zna­
czające zachodnie i wschodnie ob­
szary kraju. 

Bo KPP była partią mas pracują­
cych i obrona in teres6w tych mas, 
była jej elementarnym obowiąz­
kiem. Ale jej obowiązkiem byłO' je­
onocześonie wskazywanie masom 
pracującym, że walka o ich coCzien-
ne sprawy musi być jednocześri.ie 
walką o przeis-toczenie oblicza kra­
ju, Q zmianę jego ustroju, Q likwi­
da.cję źródeł wyzysku, Q zniesienie 
p8ll1Qwania kapitalizmu i ustanowie­
nie ustrQju socjalistycznego. 

Burżuazyjni idoolodzy, apologeci 
piłsudczymy i endecji, zaśmiecill 
pÓźniej historię tamtych dni furą 
kłamstw i zmyślonych legend, sta­
rając się dQwieść, że to kombina­
lejom poli:tycznym endecji lub pU­
lrudezyizny PQIska zaWldzięcza.ła &Wf)­

ae odTodzenie. 

Z prawdą historyczną baj'ld te me 
mają nic wspólnegO'. Przeciwnie, 
Po.lska O'drodziła się w 1918 roku 
wbrew koncepcjom piłsudczyzny 
l wbrew koncepcjom endecjL 

Polska odrodziła się dO' niepodle­
ElegO' życia w rezultacie klęski oby­
dwu wojujących zaborców - car­
l!Ik:iej Ras!i oraz Niemiec i Austrii. 
I tu trzeba przypomnieć, że takle 
właśnie hasło: porażki obu wOjują­
cych im?er'i alizmów rzuc iła w cza­
sie pierwszej wojny światowej par­
tia bolszewicka z Leninem na czele. 
,To. hasło popierała w całej rozciąg­
ł-ości także polska lewica socjalisty­
c:ma - SDKPiL i PPS-Lewica. Le­
ninowskie hasłO' porażki własnego 
rządu, hasło wojny rewolucyjnej 
przeciw wojnie imperialistycznej 
najogłębiej od>Jowiadał-o interesom 
lla!Todowym Polski. 

W okresie wojny imperialistycz­
tlej 1914 - 1918 Lenin, partia bol­
ilzewicka demaskowali Qbłudne sta­
nO'wiskQ rządu carskiego, imperia­
lJGtów niemieckich i austriackich 
~ sprawie polskiej. Lenin wskazy­
,w8Jł (np. w artykule "O pQkoju bez 
P.neksjl i Q niepodległości Polski ja­
kO' hasła dnia w Rosji" w lutym 
~916 r.), że obietnice WQjujących 

~ństw: zabOL"czych na temat uw-

29 sierpnia 1918 r. Rada Komisa­
rzy LudQwych pod kierownictwem 
Lenina anulowała wszystkie umowy 
zawarte przez rządy ca:r:rkie z rzą­
dami kajzerowsklm! Aus1lrii ora,z 
rządami Prus i Niemiec. P&ragraf 3 
tego dekretu dQty>CZący Polsld. g.ło­
.ił: 

"WszystkIe ukł1ldy ł akty zaw·arte 
przez rząd b. cesarstwa rosyj'Skiego 
z rządami k1r61estwa pruskiego i mo 
nardiii austro-węgierskiej dotyczące 
r07Jbio.r6w Polski, wobec tegO', iż 
są one sprzecme z zasadą samookre_ 
ślenia narod6w i rewolu'Cyjną świa­
domooC'.Uł prawną ludu roeyjskiego, 
który uznał nieodłączne prawo na­
rodu polskiego do jednośoi l nie­
podległości - niniejszym miesione 
zosl:ają na zawsze". 

O losach naszej niepOdległości de­
cydowała wówczas nie tylkO' najlep­
sza wola rewolucyjnych robotników 
rQsyjskich, nie tylkO' wychQwana w. 
duchu internacjonalizmu partia bQI­
szewicka, decydO'wała przede wszys­
tkim Qbiektywna rola, jaką Rewolu­
cja Październikowa odegrała w ów­
czesnej Europie. 

Przypomnijmy ' sobie tamte dnł. 
Europa była wówczas wielkim cmen­
tarzyskiem, wielkim lazaretem, 
8.732 tys. zabitych i 20.816 tys. ran­
nych - QtQ krwawe żniwO' pierw­
szej wQjny światowej. W ten bez­
nadziejny zdawałQby się obraz Eu­
rQpy wdarłl' się potęźna sila rewo­
lucji rosyjskiej, rozdarła fronty, zde­
maskQwała grabieżczy charakter 
wojny, wskazała ludziom możliwość 
jej zakQńczenia bez aneksji i kon­
trybucji. 

W tej przełomowej chwili pow­
stawała dO' życia KQmunlstyczna 
Partia PO'lskl. Były to pierwsze t y­
g.odnie młodego państwa pQlskiego, 
jeszcze Qstatecznie nie ufQrmowane­
gO', w łQnie któregO' zaQgniała się 
CQraz bardziej walka o tO', jaka b!:­
dzie odrodzona Polska... jakii dro8ą 
PÓjdz1e.. · . 

Słabość 6wczemej klasy robotni­
czej, utopienie we krwi Węgierskiej 
Republiki Rad, załamanie się re­
wolucji niemieckiej- i szereg innych 
przyczyn sprawiły, że władzę w od­
rodzO'nej Polsce przejęła burżuazja. 

Z chwilą utworzenia niepodległe­
go państwa polskiego w listopadzie 
1918 r. rząd radziecki niezwłocznie 
uznał Rzeczpospolitą Polską i za­
proPQnQwał nawiązanie stosunków 
dyplQmatycznych oraz uregulowanie 
wzajemnych stosunków w duchu 
przyjaźni i dobregO' sąsiedztwa. No­
ty i depesze rządu radzieckiegO' prze:­
słane w tej sprawie do rządu Mo­
raczewskiego w listopadzie, grud­
niu 1918 r. i w styczniu 1919, r., jak 
i też dalsza kQrespQndencja z rzą­
dem PaderewskiegO', nie dały pozy­
tywnegO' rezultatu. NatQmiast człQn­
kowie misji Radzieckiego Czerwone­
f;0' Krzyża, na czele której stał Bro­
nisław Wesołowski, zostali w Warsza 
wie aresztowani w końcu grudnia 
1918 r., a następnie zamQrdO'wani. 

Wybitny dzła2acz Stronnictwa Na­
rodO'wego w PQlsce przedwO'jennej 
prof. Stanisław Grabski w swej bro_ 
szurze .. Nil desperandum" wydanej 
w Londynie w 1945 r, mówi: . 

.. W ciągu dwudziestolecia O'dzyska_ 
nej w roku 1918 niepodległQści my 
jedni ze wszy,stkich państw europej­
!'kich nie podnieśli~my ani o 1 pro­
cent naszego przeciętnegO' na głowę 
ludności dochodu społecznego. W 
] 936 roku był on taki sam, jak w 
roku 1914". 
Są w świecie kapital1styezD.ym 

kraje wcześniej rozwinięte, silniej­
sze, bogatsze, kraje. kt6re uzależnia­
ją od siebie gospodarkę kraj6w słah­
SZych, hamują ~ w rQzwO'ju. często 
nawet spychają w dół. 

Polska międzywojenna należała do 
tych ostatnich. 

G06podarka polska w ~ym 
stopniu była opanowana przez ka­
pilał zagraniC2!lY 1 wpływ ~e€o sta­
le wzrastał. 

Swiadczą o tym następujące cy­
fry: udział kapitału zagranicznegO': 
niemłeckieeo, francuskiego, amery­
kańskiego, angielskiego l innych w 
przemyśle polskim wynosił w roku 
1926 - 29 proc., w roku 1929 - 33 
proc., w rQku 1933 - 44 proc. l na­
dal wzrastaŁ W górnictwie węglo­
wym kapitał zagraniczny zagarnął 
64 proc. wszystkich tytułów włas­
ności, w hutnictwie 84 proc., w elek_ 
trowniach - 77 proc. Zrozumiałe, 
że.traktowa1ł Qn Polskę, jak teren 

W okresie zapoczątkowanej nas tę- kO'IQnialnej eksplQatacjL Należeliśmy 
pnie przez polskie klasYPQsiadające do tych krajów, z których kapitał 
pod wedzą PiłsudskiegO' agresji, międzynarodQWY wyciskał krocio­
skierowanej prz~ciwko białQrusko- we dywidendy i na które przerzu­
litewskiej, ukraińskiej i rosyjskiej cał koszty krYzysu. 
Republice Radzieckiej - rządy tych Istniała również druga wałna o­
republik i Lenin osobiście wielo- koliC2ll'1ośĆ powodująea chrondoemy 
krQtnie zwracał się do ówczesnych zastój gOSlPOdarczy w Polsce przed­
rządów polskich z propQzycją przer- wojennej. Okollcznooci" tą była an­
wania działań wQjennych i pokQje- tyradzlec-ka polityka rządów buriu­
wegQ uregulowani-a wzajemnych sto- azji polskiej. Nie m6gł PQlski prze­
sunk.ów. I my<Sd: wytrzymać konkurencji 'bar-
Jednakże P<>l*łe . Jduy-P8Iłada .... d~ej rozwiniętegO' do fWl:arteli~wane-

ce wybrały wO'jp,,~ io przem~łu ·zaochodnlo-enropej-
Z .poduSKzenla~~ _~ ~-rynek rosyjski, na kt6-

Z tego swojego zadaruia KPP W"f­
wlązYwNa się systematycznie, wy­
chowując masy w duchu rewolu­
cyjnym, przyswajając im rewo­
lucyjne miU'ki rnarksizmu-lenini·zmu. 
Rządy burżuazji polskiej nie by­

ły w sŁanie nkzego innegO' przeciw 
stawić działalności komunistów, jak 
politykę rozpasanego terroru wobec 
I'ewolucyjnych robotników i chło­
pów, jak dławienie swobód demo­
kratycznych. 

Dyktatura sanacyjna doprowadzi.; 
la terror w stosunku dO' klasy r0-
botniczej i mas ludowych do O'sta­
tecznych granic, wprQwadzając dO' 
PQlskli hitlerowskie metody łamania 
Qrganizacji robotniczych i postępo­
wych. 

Sana-cyjna Polska i~ąc w ślad ,. 
hitlerQwską Trzecią Rzeszą, utwo­
rzyła obóz }wncenŁra·cyjny w Be­
rezie Kartuskiej. W sądach odby­
wały się procesy obejmujące setki 
O'skarżQnych Q działalno.ść rewolu­
cyjną. Więzienia stały się za ciasne. 

Wielekroć omawiałO' się u nas źró­
dła tragedii wrześniowej i znów 
chyba niesprawiedliwie obciąża się 
całą odpOWiedZialnością za tę tra­
gedię tylko sanacyjną politykę za­
graniczną i jej sojusz z hitleryzmem. 
Bardziej sprawiedliwy będzie sąd, że 
odpowiedzialność za tragedię wrześ_ 
nlQwą obciąża wszyst.kie rządy bur­
iuazii polskiej od pierwszego dnia 
jej panowania w kraju, od pierwszej 
chwili, k.iedy przemienić się starała 
Polskę w tak zwane ,,przetimurze 
chrześcijaństwa", PQwołane dO' walki 
z bolszewizmem. Już wtedy zaczęło 
się uzależnienie Polski od awantur­
niczych kół imperialistycznych, pod­
porządkowanie interesów narodo­
wych PQlski interesom międzynaro­
dowej kontrrewolucji, w wyniku 
któregO' mieliśmy później zbrQdni­
~zy pakt z Hitlerem, zbrodniczy 
wspólny PQchód na CzechosłO'wac~ 

(Clą&" dalszy na sU. 3). 
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W 40 roczni cę powstania 

List Z pozdrowieniami 
od K(; KPZR 

DRODZY TOWARZYSZE I 

Komitet Centralny Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego serdecznie po­
zdrawia Polską Zjednoczoną Partię Robot­
niczą i wszystkich ludzi pracy bratniej 
PolSkiej Rzeczypospolitej Ludowej z oka­
zJi W rocznicy powstania marksIstowsko­
leninowskiej partii proletaria.tu poiskie­
IrO - Komunistycznej Partii Polski. 

Ten Jubileusz posiada znaczenie histo­
ryozne nie tylko dla klaay robotniczej I 
mas PJ:aOująoych Polski. Powstanie Ko­
munlsty;cznej Partii Polski stało !ię wa.ż­
nym etapem w rozwoju całego śwlatowe- _ 
go ruohu--komumłycznego. Komunistycz­
na Partia Polski powsłała w warunkaeb 
potężnego naslIenIa ruchu rewolucyJneco, 
zrodzonego pod wpływem Wielkiej Paź­
cbiern1ko_j RewolucJI. SocjallAyoznej. 
K.omunlstycsna Parlla Pol.1d przewodził. 
rewolucyjnej ~lce polRJeJ klasy robot­
niczej I zdobyła w jej oosacb autOl"yteł 
pnywódey I kierownlka. atua się jed­
nym 15 bojowych odcblałów międzynaro_ 
dowe«e nwhu komunbtyOJlDel"O. W clęż­
~ch warunkach nieustannych prześlado­
wań policyjnych l tenoru fauystowsklego 
komlllllśel polscy, nie szczędząo .wego :t y­
ela, bohatersko walezyU o sprawę klasy 
robołnłczej" iywGme Interesy 1 szczęście 
_rodu polaldep. , 

Kom~ Pu* ZwI.ku Ba­
ddecldege awae wldslaław komunistach 
polJJdch beJew7 l sahariowaDy oddział -
awangardę bo~6w • aarodowe i spe.­
l_e wY~ Da1'9łl. polakle&'o, • 
zwYoIęsł.we sprawy pokoju I socjalizm. 
Kontynuując najlepsze tradycje polSkiego 
ruchu robotniczego, Komnnlstyczna Pania 
Polski nI_erwałDłe ..,.1& worące ami­
lowaulc ..... ojej eJ0z7:aa:r l pela, ofla.mo­
ści Iłużbę narodowi polskiemu z wierno­
ścią wielkim ideom J)l'Gletariackie&'o in­
ternacjonalizmu. I pnyjdnl międsy na­
I'odaml. W śclsbm aojUDU mas· pracnJli\­
cych PeIsld :I resy~ ki ..... robołnJcz, 
Jbmqnisłyczna Partia Połsłd IIUlZJlie wi­
działa gwarancję całkGwlłeł'o Wy:łWolenla 
narodu polsklego. Konsekwentnie i do 
koiica demaakowała ena· antynarodową. 
zdraddeeką . politykę klas rządzącyeh bU!' 
żuazyjno - obsz;UUlczeJ PH5ld I nieustan­
nie wyjaśniała. masom Praou.łlłCYJD, że Je­
dyną drogą do zapewnienia niepodległo­
ści kraju. jest zwYoięstwo rewolucji 100-
jalistycznej l braterska przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieoklm. Naród racbleokl dobne 
pamięta I wysoko ceaL jako jeden z naJ­
dobitniejszych. przykład,ów łnternaojoaa­
llzmu proletarlacklego, bobatersk, walla2 
polskiego ruchu robotniczego w obroale 
pierwszego w·śwlec~ pa6alwa, aooJautiiJa. 
Bega. 
Słwonoaa. przes pelsldch kemuul.tl6 ... 

w la.tach drugiej wojny światowej Polska 
PartIa Robotnicza stała się organizatorem 
I Inlo-j~torem walki wyzwoleńczej narodu 
polskiego przeoiwko hitlerowskim oku­
pantom, a po wyzwoleniu kraju, kierującą 
sIłą ustroju ludowo - demokratycznego 
Historycznym zwycięstwem polskiego ru~ 
chu rObotniczego, było dokonanie na grun-

' cle ideologII marksizmu-leninizmu Iikwl­
daojl półwiekowego, organizacyjnego i ide­
ologicznego rozłamu w klasie robotniczej 
:rolski, w wy~lku czego powstała Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. Pod kie­
rownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, masy pracujące Polski za­
golly ciężIde rany, zadane krajowi przez 
hltlerow~klch okuI?a.ntów i zwycięSko po­
konyWuJąc trudnosCl, przekotałcUy swoją 
ęJczyz.nę z zaco~anego ekonomicznie kraju 
w panstwo socJalistyczne o wysoko roz­
winiętym przemyśle. I dopiero jako czło-

,nek bratniej rodziny obozu socjalistycz­
nego, naród polski po raz pierwszy w swo­
jej hlsłorił uzyskał rzeczywistą suweren­
nośe I wolność. 

Ludzie pracy Polski mają w Polskiej 
Zjednoczonej PartU Robotniczej wypró­
bowanego sternika, pewnie wiodącego kraj 
ku świetlanej przyszłości - ku socjaliz­
Jl!owi. Polska Zjednoczona ParUa Robot­
wcza, spadkobierczyni I kontynuatorka. 
bojowych tradycji polskiego ruchu komu­
nistycznego, twardo stoi na pozycjach 
wielkiej teoril marksistowsko - len1now­
uieJ. konsekwentnie broniąc niewzru­
lIZoneJ jedności krajów SOCjalistycznych, 
wszystkich partii komunistycznych I ro­
botniczych, wysoko niesie sztandar po­
koju. 

W dniU pełnege ohwały jubileuszu Ko­
mitet Centralny Komunistycznej Pa.rtli 
Związku Radzieckiego pnesyła Komiteto­
wi Centralnemu Polskiej Zjednoczonej 
Partu Robotpiezej, wszystkim ~omunbtom 
polSkim swo'je gOl'ą.ce, braterskie pozdro­
wIenia. Naród radziecki życzy swojemu 
przyjacielOWI I bratu - narodowi polskie­
mu nowych sukcesów W budownictwie so­
cjalizmu, w podniesieniu dobrobytu mas 
pracującYCh, w rozwoju kultury socjąli­
stycznej, w walce 8 pokój na calym 
świecIe. 

Niech żyje Polaka Zjednoczona Partia. 
Robotnicza - przywódca 1 organizator 
mas pracujących Polski w ich walce o &0-
cjaUzml . 

Niech llmacnla się jednoś6 l potęga wlel­
kiej wspólnoty kra.jów socJaJistycznychl 

Niech Żyje niezłomna braterska pru­
jaźń n8l"odów ZwIązku Radzleekiege i pol­
aldeJ Rzeczypospolitej Ludowej.! 

KOMITET CENTRALNY \~ 
K.OMUNISTYCZNEJ P AJtTII " 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Komqnistycznei ParUiPolski 

Przemówienie przewodniczącego 
delegacii Re KPZR A. Mikoiana 

na akademii 4O-lecia KPP (skrót) 
Nieeh mi wolno będzie w 

imieniu Komwiist)"Cznej Par­
tii Związku Radzieckiego go­
rąco powitać i pozarowić Was, 
i za Waszym pośrednictwem 
wszystkich członków Polskiej 
Zjednoczonej Partii RQbotni­
czej, wszy.stklch lu-clzi pTacy 
Polskiej RzeczYPospQlitej Lu­
dowej z okazji wielkiego świę 
ta - 40 rocznicy powstani&. 
Komunistycznej Partii· Polski. 

Wszyscy luozle radzie<X:Y ob 
chodzą Wasz wielki jwblleusz 
wsp6lnie z polską klasą robot­
niczą i wszystkimi ludZmi pra 
t!y Poiski. 
Zwycięstwo Wielkiej Socja­

listycznej Rewolucji Paździer­
nikowej rozpoczęło n<lwą erę 
w historii całej ludzkości, w 
wielkim stopniu uaktywniłO 
walkę kla,sy robotniczej całe­
go świata. Doniosłym przeja­
wem tego zrywu było powsta­
nie w \vielu krajach partii 
marksi'stowsko -leninowskich, 
Taką partię stworzyła w 1918 
roku poLska klasa robotni-cza 
na bazie najlepszych tradycji 
polSk-iej 8oojaldemokra.cji. 

Broniąe najbardziE'j palą­
CYC'h życiow)"Ch Interesów ca­
łego naTOdu polskiego. Komu­
nistY'czna Partia Polski Jędno-

czyla pod swymi sztandarami 
coraz to szersze warstwy ro­
bQtników, chłop6w. inteligen­
cji pracującej, porywała je do 
walki przeciwko sanacyjnej 
dy<ktatuł"ze. W.sp6łd:z;iałanie ko 
munistów i socjalistów, pod­
trzymywane przez szerokie 
masy r<lbotnik6w, przygotowy 
wało grunt dla późniejszego 
jednoczenia się w walce prze­
ciwko okupacji hitlerowskiej, 
o utworzenie i urrnocnienie u­
stroju hllCiowo-dem.{)kratycz­
nego. 

Klasa robo~ i WBZY'8CY 
ludzie pracy 'PDIS'ki Ludowej 
słusznie dumni są z wielkich 
internacj011alistY'CZlly.ch trady­
cji, w które tak bogata jest 
historia polskiego ruchu rewo­
lucyjnego, które odziedziczyła 
i rozwijała Komunistycwa 
Partia Polski. 

40-1ecie powstania Komuni­
stycznej Partii Polski zbiega 
się z innym, w,;;'."ym wyda­
rzeniem - lO-leciem zjedno­
oczenia Polskiej Partii Robot­
niczej i POlSkiej Parhii Socja­
listycznej w Polską Zjedn{\­
CZOll!!. Partię Robotlliez1\, kt6-
re zakończyło p6łw'f.ekDwe roz 
bida ruchu robatniczeg.o w 

Waszym kraju. Nar6d polSId. 
może s2Jczycić się tym, że jego 
walce przewDdzą najlepsi 
przedstaWiciele partii klasy 
robotniczej - wypróbowani 
obrońcy społecznych i narodo­
wych interesów ludzi pracy .. 

Pod przewodnictwem PZPR 
naród polskl osiągnął duże 
sukcesy w budownictwde soc­
jalizmu. 

Wasz kraj rial się jednyn\ 
z przodujący.ch państw Euro­
py. Siła Polski Lud<>wej - to 
nie-narW!zony sojusz robotni­
k6w i chłOpów, zespolenie lu­
dzi. pracy WO'k6ł PZPR. nie­
zwyci~żona siła przyjaźni ro­
cłziny krajów socjalistyeznych~ 

Na.rody polski i radziecki łą 
czą mocne Więzy Qra.tersklej 
PI'zyjaŹll1:i. Jej głęboki i szcze­
ry -eharakter wyraził się ze 
szczególną dobitnością w cza­
sIe niedawnej wizyty delega­
cji PoIs1dej Rze-czy.p-ospolitej 
Ludowej z tow. Gomułką - Wf 
Związku Radzieckin1. Ten po­
byt zostawdł w naszych S~ 
cach nie~atarte wralŻenia, 11-
czynił przyjafń polsko-radziec 
ką jeszcze bardziej ~ 
i niewzruszoną, przyjaźń, któ­
ra nadal bą'Clzie się umaaniu 
i rozwijae. 

Depesze gratulacyjne ad bratnich partii 
WARSZAWA (pAP) Z oka- mi będą się nadal roz;w'ijać l!kiliny do zwycięstwa socj~ 

zH 40-1ecia KQtnuoistycwej i pogłębiaĆ w duchu proleta- mu w naszych :k:l1Elja-ch". 
PartU Polgkj Komitet Central- riackiego internacjonaH'zmu". 
ny Polskiej Zjednoczonej Par Przesylają,e brater!lltie po~ 
tli RobotnJ,.czej Qtrzymal de- z;drowie-nia Komit,et CentralnY 
pe62!e gratulacyjne od komi- N-iemieokiej Socjalistycznej 
tetów CeIl!tralnych br<\'tni-eh Partii Jedności podkreśla w 
partii komunistyt!m)'lch i ro- swej depeszy więzy i tra,dy-eje 

I botni'CZ1"ch. rewolucyjne ws:póLnej wa1ki, 
W dapes~ KQJllitetu. Cen- jakie łączą partie robom·icze 

tralnego Komunistyormej Par- obu krajów. Zy-e·ząc PZPR i na 
tli CzecllOsłowacji czytamy rodowi polskiemu dalszych 
m. in.: "Naród czeehosłowad\li sukcesów, KC SED p.il>l<e w 
wysoce ceni rewolucyjną dzia depeszy m .. in.: "W,ierni ni~­
łalność komunistów' , polskich. zwyciężonej nauce mar'ksiz­
Masy pTa<:ujące CZec'hosłowa- mu-leninizmu, bratersko zjed­
eji ~eeleszą suk: ce6y , noczeni w wielkim obool.e 110-
które cmągnął 1 06IWS, bratni cjalizrnu, któreml1 przewod:U 
naród polski w rozwoju swe-I Związek Radziedk:i. będziemy 
go kraju. Jestałmy przekona- bronić ,pokoju przeciwi«) za­
nl, że b1'8ters1!Jie stosu!'lk:l mię-I k'll1IOJD bnperialistY'OZl'lJCh pod 
d.zy nasz,mi narodami il pal'tla żegaczy wojellnyooh i doprowa-

Depesze gratula.cyjne z 0ka­
zji 40-leda KPP nauesł-ały 
r6wn'ież komitety centralne: 
Ąlbańskiej Pa.rtii Pl'acy, Ko­
munistycznej Partii AustrU, 
Bułgarskiej Partii Komunis~y,:" 
oznej, Komunistycznej PariU 
Chin, . Komunlstycznej PartU 
Francji; Komunistycznej Par­
tii Finlandii, Komunistycznej 
pa.rtii braela, Związku Komu­
nistów Jucosławli, Partii Pra 
cy Korei, Mongolskiej Parili 
Ludowe - Demokratycznej, B.u 
muńsldej PartU Robołnlcsel,; 

Węglersktej Soojalish"ollDeJ 
ranu Robotnlezej Ol'h ~ 

Ul Prao)' WlełDamu. 

Dokończenie przemówienia Władysława Gomułki 
IlgUbną aKcję przeciwko radZflad:::le:l 

, propozycji paktu wzajemnej pomocy 
w obronie pr~d agresją hitlerow-

I ską - słowem cały łańcuch PO!lU­
nięć, które bezpośrednio ułatwiał7, 
najazd hitlerowski na Ji'olskę. 

I Trzeba na chwałę KPP powie­
mieć, że była ona jedyną partią, 
Ikt6ra w pełni dojrzała og·rom nad­
ciągającego. niebezpieczeństwa l }e~ 
dyną wskazywała realną dd-ogę jego 
zażegnania, była jedyną partią, któ­
ra · w całej pełni widziałę niębe-z­
pieczeństwo grożące Polsce ze stro­
ny hitlerowskich Niemiec. 

Manifest Dgłoszony przez KPP w 
~rwcu 1935 roku wzywa kierow-

ictwa W'Szystkioch parti! socjalisty­
~Zllych i QTganizacji Stronnictwa 
:"udowego d!o stworzenIa wspólnego 
'rontu walki. 

Pod 'WPływem KPP i przy jej ar .. 
~anizaeyjnym udziale dosl<lo 0.'0 sze­
·egu wielkich wystąpień ~to:i­
:zych i chlopsklch. 

Wyrazem rosnących w masach 
lastrojów jednolitofrontowych były 
iemonstracje l-majowe w 1936 roku 
N Warszawie, Lodzi, Zagłębiu, na 
:;órnym Śląsku i Winnych miejsco­
vościach, a także kampania wybDr­
za do Rady Miejskiej w Łodzi W 
936 roku, podczas której jednolito­
rontowa lista PPS i komunist6w u­
yskała 72 mandaty, lista sanacyjna 
aś nie otrzymała ani jednego mao­
atu. 
,w toku walk jednolitofrontowych 
mDcniło się w PPS lewe skrzydło, 
tóre wypowiadało się za wsp6łlpra­
l z komunistami, zacieśniało się 
spÓłdziałanie komunistów z lewi­
lwymi elementami Stronnictwa Lu 
lwego i postępową częścią Inteligen 
i polskiej. 
Jednakże te wszystkie bojowe Wy­
?,pienia klasy robotniczej, maso­
= walki chłopów nie dop.rowadziły 
; zwycięstwa nad sanacją. Porażka 

ta. - JtIt6rą w powaŻllym8tQpn1U 
odpowiedZ1a1JJi są prawicowi. przy­
wódcy PPS i SL.· zadecydowała ta'k­
że o , dalszych tragi~znych losacl1 
laaju.; 

Gdy nadciągała agresja hitlerow­
ska na PolSkę. komuniści polscy nie 
mieli już wtedy swojej parlii. W le­
cie 1938 roku dzi8iłalność KPP za­

latała przerwana. W atm-osd:ene wy­
r tworzonej przez wypaczeIl,ia, zwią­
zane z :kultem jednostki. Komitet 
Wykonawczy Międzynarodówki Ku­
m\lll!J$ł;yeznej dałwią.rę fałszywym 
oskarieniom, że w KPP wroga agen 
tura szeroko przeniknęła do szere­
gów kierDwniczego aktywu partyj­
"legO i KPP została ro7lWiązan1l. Na 
polski ruch robotnkzy spadł cięż­
ki dos. 

Ale wielka s*oła poczucia 0dpo­
wiedzialności za l<lsy kraju sprawiała 
że komtmiści w tym naj-cięższym dla 
siebie i dla kraju okres!e dawali 
nioezwY'kle dowDdy bohaterstwa' 
i dojł"zal<llŚd. polliycmel. Przypomnę, 
jak znajcJująC'Y się w6w>czas za kra­
tami więzień komuniści oddawaLi 
SWÓj grOSZ więzienny. Oddawall 
wszystko co posiSidali, na obronę oj­
czyzny. JE:'!lynym ich ~Y'ofeniem by­
ło, aby pozwolono im walczyć z bro­
nią w ręku z nawałą fa.szystQwską· 

W tragicznej sytuacji, jaka za­
istniała po wrZeśniu' 1939 roku 
przed I'€Wolucyjną klasą robotnicz~ 
stało zadanie niesłycha:1ie trudne i 
złDwne: utworzenie narodowego 
frontu walki wyzwoleńczej pod prze 
wDd~m k·lasy robotniczej. Zadanie 
to wzięła na sle>bie powstała w la­
tach okupaeji Pol<S'ka Partia Robot­
nicza, kontynuatorka bohaterskich 
tradycji KPP, partia stworzona i 
kierowana przez ludzi KPP. 

. To, co gł6wnie odr6żniatło i wy­
różniało Polską Partię Robotniczą 
od innych stronnictw, działająCYCh 
w okresie .okupacji, to wypływają-

ea z klasowyeb' f D8~Jl Jn.; 
teresów polskich mas' pracujących 
dalekowzroczna ~l polltyeUla. 
słuswy program wskazujący jed~ 
drogę wyzwolenia. lepeZl\ Pl'ZY8ZłQ6ć 
narodu polskiego. 

PPR, która była inicjatorem wal~ 
ki zbrojnej z okupantem. pierwną 
polską partią, która w mieście i na 
wsi przez swe oddziały partyzane­
kie podjęła działania Żbro}ne prze-. 
ciwko ok:upa.n>towl hitlerowskiemu 
o naTOclowe wyzwolenie PoI.ski. zde.· 
cydowan1e ~alczała CIIIIubnll dla 
narodu po19koiego i u;kodUWłł dla 
Jedności państw antyhfU«'OwskIej 
koalicji, a więc i dla osiągnięcia 
zwycięstwa nad hMleroWBkimi 
Niemcami antyra<ł?;recką poHty~ 
em!g>racyjńego It'Ządu polskiego o.l je­
go kraj-owycll ekspozytur. PPR 
słus:z;nie przewidziała bieg wypad­
ków i słusznie w łntereJie narodl1 
iw jnteT-esie klasy robotniczej 
określiła rnie-jsee Polski w EurC4'ie 
pow.ojennej ~. w rodzlnie pańsWl 
socjałisŁyęwych. 

Czternaście lat ilztała włam. ,.,.. 
dowa '9l PQ!sce. Działa Wf wu-un­
kach bynadtnni~j niełatwycb. Nie 
zawsze .,pTzy tY'XXl uchr<mUUPl1 Alą 
od popełnienia błędów. 

Ale możemy z dumą powiedzieć 
o na.suej partii i o władzy lnclow~: 
te problemy, które jak: kamień· u 
szyi nie POZwalały Polsce wyjść z 
zacDfania, podstawowe problemy 
społeczne naszego kraju :mala~ł:y w 
Polsce Ludowej rozwiązanie, zgod­
ne z interesami narodu. 
Rozwiązanie wiekowego problemu 

podziału ziemi obszarniczej między 
chłopów oraz uprzemysłowienie PoL 
ski sprawiły, że dziś na każde 10d' 
ha ziemi przypada o 45 proc. lud­
ności rolniczej mniej, niż za czasów 
panowania ool"Żuazji I obszarnlk6w, 
przy tj'm ziehia ta daje o 40 pl'OC. 
więcęj produkCji rolnej. 
PclmęUśmy nill>rzód rozwój p1'D-

mydowy Polski. zmniejszylłśInY: 
dystans dzielący t\IlS daWlliej od \lo­
przEln1ysłowi<mych krajów EuropY:. 
Naęz przemysł daje obecnie ~uo 
pięe razy większą produkJcję, niż 
przed wojną i zatrudnia tnyk:rotnle 
W1ięcej robotnik6w. Znikła 7,tllof8 
m asowego be~obocla. PodW'Olla się 
lic~a uczących si~ potroIaa liczQa 
zdobywających wyżs~e wykształ~ 
nie, czterokrotnie wzrosła lic~ba u .. 
ezących się w szkołaeh ~wodowyeh. 
pillciokrotnię ~l5za, jest ~~ ~ .. 
żynierów 1 techników.. 

To " QCflunlęcla tl'wełe, zmłeDfa~ 
Jące oblicze kraju, stwarzające pod­
stawy dla wywalczenia dobrObytu 
I punkt wyjśCliowy do dalSZfIgO roz­
woju. bo nie brak u nas jeszcze l 
dzisiaj niedostatAtów. 
Ża-dna włBKhla. takie władza k!lasy 

robotniczej, nie jest w stanie w 
ciągu kllkvn~w. lat odrobić wie­
lrowyoch z.aniedbań porostawio:łYch 
przez rodZ1IDYC"h i obcych wyzyski­
waczy. Ale władza klasy roootDI­
eze:l, spc"Z'yUlierzonej .I prac-ującym1 
chłDpami, u$i:rój ~odali$tyczn1, 
stwal"218 n8ljba.1"d~1ej sprzyjające wa-
1'U!'l!ki dła Ukwi<la<:n te~o stanu lU" 
croania. 

Więcej, stwaT2lIl roraz d<>g'Od­
niejsze, coraz baro~iej 8pr~yjająo~ 
wal'\Ulki dalszeg>o rozwoju i lPos~­
pu. 

Wielkim zwydęstwem polstie) 
klasy robotniczej pomnażającym jej 
siły. a więc 1 siły całego narodu jest 
zlikwidowanie z górą półwiekowego 
rozłam II w jej szeregach. Jednocześ­
nie z 40-leeiem. powstania KPP ob­
chodzimy przecież teraz także lO-le.. 
cie połączenia PPR l PPS l utworze­
nia opartej na ~sadach roarkslzn1u­
laninlzfllU Polskiej z;ednoczonej Par 
tli Robotniczej. 
SukcesYWł5Zef nane nR'!hieje 

związane ' S1l Jtajśclśłej z sukcesami l 
nadziejałDi'WSQ'Stkich narodciw· bu-

dqJąeycł1 aoe2al!fzm, ~1IIt * 
mocniej z sUą i ogromnymi osiąsnię 
elami pierwszego państwa socjaliat;,: 
cznego - -Związku Radzieckiego. Z 
dążeniem i wysiłkiem wielkiej~ mi­
liardowej rodziny państw socjalisty ... 
cmycn, W rodzInie tej czujem,.' ąi~ 
Bibu, c~ujlłmy się zdolni przeciwsta­
wić zakU!lom odradzającego się mili­
taryunu i rewi~jQniunu w Niem-; 
~ęch 2lachodnicl1,· który dostaje dO 
twych rąk broń nuklearną. 

Komunistyczne- poczucie odpowie­
'dz1alnośel za naród i kraj nasi naka 
zuje nam strzec jak oka w głmrie 
hraterskiegD sojuszu z Krajem Rad, 
stanowiącego rękDjmię naszej niepo­
dległości i nienaruszalności nasz;ych 
granic. 

Trudna była walka o władzę, wal­
ka przeciwko rządom kapitalistów i 
obszarników, walka o codzienne in­
teresy ludzi pracy w warunkach ka­
pitalizmu. Inna, ale niemniej trudna 
jest nasza walka i dzisiaj, W tej wal 
ce niezbędny jest nam dorobek KPP 
wszystko dobre, co składało się na 
jej siłę - jasna leninowska myśl 
Ideowa, słuszność podstawowych kon 
cepcji politycznych, bezintereso:w­
ność, ofiarność I poświęcenia właści­
we kadrze KPP. W&zystko to, rozwi 
r-ięte zgodnie z warunkami i wy­
maganiami nowej epoki, odgrywa i 
powinno odgrywać poważną rolę w 
naszej dzisiejszej rzeczywistości, po 
winno stanowić vyspólne mienie ideo 
we nie tylko byłych KPP-owców, al~ 
wszystkich ezłonków Polsldej Zjedna 
ezonej Partii Robotniczej, \yszystkich 
tyCh, kt6r~y są i chcą być komunis­
tami - to znaczy świadomymi i ~ 
danym! bojownikami sprawy soeja .. 
lizmu w Polsce. Właśnie dlatego dzl 
l'Iiejsza rocznica powstania Komuni~ 
tycznej Partii Polski. jest uroozystYlll 
świątem całej naszej partii, wszyst .. 
kich zw{)lenntków socjalizmu, wszyst 
kłch iwiadom~ ludzi ,pracy' WliPoL 
lCe. 
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I u.i za kilka dni zbiera 
się w Warszawie praw 

dziwy sejm działaczy kul­
turalnych, aby krytycznie 
ocenić sytuację w zakresie 
dorobku oświatowego i kul 
iuralnego naszego społeczeń 
stwa oraz przemyśleć da 1-, 
sze drogi rozwoju kultury 
i oświaty. Wiadomo, że w 
tej dziedzinie czujemy cią­
gły niedosyt, ciągły niedo­
statek tego. co partia i pań­
stwo zdziałały. Ale ocenia­
jąc nawet bardzo krytycz­
nie nasz wysiłek, musimy 
doceniać w pełni dokonany 
już olbrzymi skok naprzód 
w dziedzinie podnoszenia 
!poziomu kulturalnego mas 

zbliżono ośrodki dyspozy­
cyjne do bezpośrednich od­
biorców kultury, a więc u­
możliwiono lepsze zaspoka­
janie ich potrzeb, które sta 
Iy się lepiej znane. Partia 
po VIII Plenum stworzyła 
warunki dla dobrowolnego 
zrzeszania się obywateli w 
samorządnych organiza­
cjach kulturalnych. Obec­
nie mamy już w kraju 
1.500 większych I mnIeJ­
szych stowarzyszeń kultu­
ralnych l oświatowych, kt6 
re stanowić mogą dodatko­
we powiązania mas lud9-
wych z naszym ustrojem. 

Nowe zasady polityki kul­
turalnej stosuje partia takż~ 
I w odniesieniu do twórozoścl 
artystycznej przez zarzucenie 
ingerencji w sprawy formy ar­
tys t ycznej I zaprzes t anie pry­
mitywnie pojętej pOlitycznej 
klasyfikacji kierunków i sty-

NÓWINY RZESZOWSKIE 

bierność i niedocenianie za 
gadnień upowszechniania 
kultury. Są też taey, któ­
rzy patrzą nieufnie na roz­
wijający się społeczny ruch 
kulturalny, zamiast stać się 
aktywnymi uczestnikami te 
go ruchu i wpływać ideolo­
gicznie na jego działalność. 
Są tacy, którzy znajdują 
tylko słowa potępienia dla 
prób przenikania kleru do 
tej działalności, dla fali 
szmiry i ta.ndetyartystycz­
nej, często nacechowanej 
obcością, a nawet wrogo­
ścią dla nas - zamiast 
wpływać na odpowiednie In 
stancje rad narodowych w 
kierUJ11ku zwiększenia wy­
m8;iań i ostrzejszej klasy­
fikacji programów ' zespo-
łów "Estrady" lub tak zwa­
nych "dziki~h". 

podstawową (zwłaszcza mlo 
dzież) i .co Im przeszkadza 
w uzupełnieniu wykształce­
nia? Przecież statystyka wy 
kazuje, że ogółem w roku 
bieżącym w szkołach dla 
dorosłych stopnia podsta­
wowego pobiera naukę tyl­
ko 43.000 osób. Czy nie 
warto, aby POP zaintere­
sowała się, kto z pracowni­
ków i dlaczego nie dopeł­
nia ~ego obowiązku i d!a­
czego ad.min.istracja zakła­
du niedostatecznie wyko­
nuje uchwały nr 810 Rady 
Ministrów w sprawie do­
kształcania pracownikÓW w 
zakresie szkoły podstawo­
wej. A czy komitet powia­
towy lub miejski nJe po­
winien mieć rozeznania w 
tej !>prawie w całym tere­
nie, za który jest politycz­
nie odpowiedziaLny?, ' 

Str. '. _ 

Trudno mówić o wszyst­
kich osiągnięciach, ale fak­
tem jest, że w 1937 roku 
IPI'zypadało 18 lampowych 
odbiorników radiow)"Ch na 
1000 mieszkańców, a teraz 
- 178, że w tymże roku 
,]937 było w Polsce 807 kin, 
a obecnie jest ich 4.369. że 
bibliotek było w 1937 ·r. 
L033, a obecnie 6.560. Te 
same lub podobne propor­
cje istnieją we wszystkich 
±onych dziedzinach kultu'­
ry: teatru, filmu, muzyki, 

TADEUSZ DANIŁOWICZ 
W zakładzie pracy Z . Inlcja­

<tywy POP winien 'POwstać ze­
SlPÓl IUd'zl, autentycznych dzia­
łaczy kulturalnYCh. maj'!cych 
serce d-o tej 'Pracy I odpowie­
dzialnych !przed POP za roz­
winięcie szerokiej, wszech­
stronnej roboty ku1turalnD­
oświatowej. W tym zespole 
musi a:nale:!;ć OIParcle kierow­
nik ŚWietlicy, C'2y Instruk tor 
k-o, który często spełnia tyl­
ko funkcję organizatora Im~ 
pr~ a nie koncepcyjnego pra­
cownika kultury. 

. sekretarz KomlsJI Kultury 
przy KC PZPR 

_ literatury. Upowszechnianie 
Uświadomienie IłObie tego 

~t szczególnie ważne tera7~ 

!PO XII Plenum, które wyty­
czyło dalszy ambitny ,plan rox­
woju PolskI. , .... ytyczne XII 
Plenum ogarniaj,! , jak wlado­
m-o wszystkie d'2ledżlny gos­
podarki kraju, wszys t kie jego 
rejony. Nowe setki tysi<:cy lu­
dzi ,wc lągnl<:te zostaną do ży­
cia prOdUkcyjnego, młode ?<l­
~olenle rza:pełnlo nowe hale fa­
bryczne I zajmie stanowiska 
'Przy nowych warsztatach pra­
cy. Pociągnie t,o za sobą dal_o 
sze 1P0trzeby w zakresie oŚWia­
ty I kultury. Czy trzeba tu 

hulturv 
r6wnlaż S p r a w ą partii 

Praca ta nie mote ograni­
czyć slo: wyłąeznle · do samego. 
pomieszczenia fabrykL W fa­
bryce ludzie :pracują, a wi<:k­
SZDŚĆ sweg-o tycia przebywaj ą 
przealet poza mrlej~ pracy. 
Tr.zeba. żeby działalność akty­
wu kulturalno - ośwlaoowego 
!przekroczyła bramy fabryczne 
I szla' do miejsc zru:nleszkanla 
ludzl1 do o.twartych świet!1c, 
do.mow kuHury, szkół ,I sal ki­
nowych. 

• 5>rzykładu nowej k~palnl pod 
Koninem, gdzie ludnośĆ mia­
sta w latach budowy wzr-osła 
niemal dwukrotnie, a kln-o jak 

'było jedno, tak I pozostało? 
Albo !przykładu Bieszczad -
gdzie młodzież w niełatwych 
/Warunkach zag09podarowuje 
nowe tereny, a nie pomyślano 
w ogóle o IPOtrzebach życia 
kultura lnego? 

DIartego właśnie jest rze­
czą nieodzowną, żeby trosz 

. cząc się o rozbudowę bazy 
gospodarczej, pamiętano je­
dnocześnie o rozbudowie u-
17.ądzeń oświatowych i kul­
turalnych. 

Na czym, z grulbsza bio­
rąc, polegają nowe zasady? 
Wymieńmy je w dużym 
skrócie. 

Zwiększono udział dzia­
ła-czy społecznych w dzia­
łalności kulturalnej, rozsze­
rzono na skutek decentra­
lizacji uprawnienia tereno­
wej władzy i organizacji spo 
łecznych, a tym samym 

Jów artystycznych. 9w'oJII Ide­
rownlczą rolę w twórczości ar­
tystyczneJ partia realLzuje po­
IPrzez ogÓlny I Ideowo-1POlltyC2.­
ny wpływ, (pOprzez dyskusje s 
twórcami I partyjną krytykę, 
popl'Zez . działalność komuni­
stów - członków soowarl.yszeń 
twórczych. Trzeba to lPOłączy~ 
z <prowadzoną 'pr-zez partię po­
IItyl<ą wyboru dóbr kultural­
nych do upowszechniania t .... 
kiego, k tóry by zapewniał wy­
chowanie mas ludowych w du­
chu socJall-:1Jffiu. 

Są to główne usady, ktm 
jednak samoczynnie nie dadzą 

,pożądanych efek tów, jeśil in­
s tanc je par tyjne I członkowie 
,partii mający Odpowiednie 
przygo t,owanie, nie będą czu­
wac nad ich prawidłowym wy­
konaniem. W realizacji nowych 
zas ad musimy zwalczać zdecy­
dowanie rewizjonistyczne po­
glądy tych. którzy w ogóle ne­
gują kierowniczą rol<: partII '" 
kultur,ze. 

Jeśli przy realizacji no­
wych zasad dostrzegamy 
nieraz poważne usterki, to 
nie dla tego, że są one nie­
&.łuszne, jalk: twierdzą ci, 
którzy tęsknią za j-awro­
tem do dawnych, zl5a·nkru­
towanych metod "twardej 
ręki", ale dlatego, że in­
stancje i aktyw partyjny 
przejawiają dużą jeszcze 

"SPUTNIKI .W OPERZE" 

_ d 

Zainteresowanie sputnikami przejawia się r6wniei: 

1D życiu kulturalnym - pekińska opera przllgoto­

~ala przedstawienie, zatlltulowane "Sputnikowe bu-

ne nIl niebie". FOT - CAF 

• i' • 
Jłewel~cyjne wyniki badań 

rzelzo.lld_go la:iyalera 
(]!Df. wł.) . Po ·rwz pierwszy w nanym kr;oju .prowadzone l1li 04 

przesuo miesiąca w laboratorium drogo.wym przy Woj. Z;orządzle 
Dr6g Publicznych w Rzeszowie Tllezwy1<le Interesująoe badania Tlad 
:zastosowaniem do budowy nawlerzclml dTÓg tzw. pyłu dymnico­
.wego. Chod-zi o to., by w produkcji mal5y smoło.betonowej mączkę 

· ikoml~nną za<>tąpiĆ pyłem dymml-cowym bez zmniejszenia jakOŚci 
, trw .. lośc! smołobetonu. 

Badania te prowadzi kierownl'k W'Spom'l11a<nego laborato.rlum 
Inż. BroniSław Walat. Spodziewane są rezultaty pozytywne, 
.. praktyczne ich sprawdzenie nastąpi wiosną przysuego. roku 
tprzy ·budowie szosy w pow. tamo.brzesk~m. 

Wg obliczeń fa-ch-owców, w razie pozytyw,nego wynllau badań 
rzastosowanle pył,u dymnico.wego przynlosldby 'W budownictwie 
drogo.wym Po.wwne OO7lczęrnnOŚcl. Np. ·na budow<: 1 amn !Ilawler7JChnl 
dywanikowej po~rzeba średnio. 15 tan mąc:pJkt kamiennej. Cena 
a. to.ny mąctkl waha s i ę w gr;mlcacb 350 zł. Gdyóy jednak mącllkę 
Dcamlenną zastą.pić pyłem d)'<DOlcowym, kant jednej tollY tego 
6lUl'owca wy.noslłby zaledwie O'k. 20 zł. 

Inż. Bronisław Wala·t podjął ' .paw:;i;iastae -b~-~~IIT 
lC:IZY;n~ ~a· ,uczc?<e,Ala- :Ul ; Z}aWu =1'JZaBO - .. .. . 
~ - . . 

, ZIMA W KARKONOSZACH 

s~ taeT, kt6T!Zy '\11'0111 blado­
UĆ I łozy ronić nad rzekomym 
odstq.plenlem od socjallzmu w 
kuHUI'Ze, zamiast W\Pływać po.­
!przez aktywną d'Zlałalność I 
rzeczową krytykę na treści 
IWystawianYCh w terenie pro­
gramów m.prez kulturalnych. 
Nie wyrrzekamy sl<:, oczywiś­
cie, środków administracyjnych 
w odniesieniu d-o naprawdo: 
szkodliwych zjawiSk w dzie­
dzinie kultury, ale jest to tyl­
ko, jak wiadomo, środek po­
IJ)()Cnlczy I nie najważniejSZY. 

Projeklt ftOlWeeo Statutu p-­
tU przewiduje a:organl:zowanle 
działalności celonków partU 
także .,., mieJscacb zamieszka­
nia, .,., bl.()kach mleS'2kanlo­
owych, w organizaojach maso­
wych I różnych stowarzysze­
niach. Niechże więc miejskie 
czy !powiatowe Instancje par­
tyjne wyznaczą t)"ID członkom 
partII, którzy mają d-o tego 
prrzygot.owanie - jako IPOlece­
'nle partyjne - działalność kul 
turainą 'W masach. 

Na. zdjęciu: BUrrutowłee. Słoke ł punustllmłeg. 

ideatne warunki dkr. amatorÓ1D sportu 714reia.rskiego. 

CAF - fot. DIW: 

Mów~lIśmy o roll. jaką win­
ny odegrać Instancje ;partyjne 
I aktyw w reall'Zacjl zadań w 
dZiedzinie kultury. Mówiąc .. In­
stancje !partyjne", ma 51<: ZB.­
<zwyczaj na myśl! wyższe -
KW, a szczególnie KC. To praw 
da, że wyższy szczebel partyj­
ny nadaje kierunek tej dzia­
łalności, ale efekty zależą "111 
dużej mierze- od tych Instancji, 
które mają bellPDśredni kon­
takt z masami, a więc od pod­
stawowych organizacji partyj­
nych. ' 

e • e 

26 tys. ha nowych lasów 
20q zboża z ha 

Są to wymagania wyso>- . 
kle, ale przecież niezbęd­
ne, jeśli chcemy rozumieĆ 
przez socjalizm nie tylko 
wysoko rozbudowaną bazę 
gospodarczą, ale i . wycho­
wanie człowieka o mental­
ności i moralności socjali­
stycznej. Jeśli 'chcemy wy­
kazać w praktyce wyższośĆ 
naszego ustroju. 

70 szt. bydła na 100 ha w 1975 r 
Wieloletni plan rozwoju ro lnic twa 
na Rzeszowszczyźnie 

'ro~.kcJI 

Wojewódzka KomiSja Planowa­
nia GOspodarczego w R.zeS1>OW·ie 
zakońozyła ostatnio opracowywa­
nie w9t~pner ko.ncepC)t persp/!'k· 
tywlcznego planu rOllWo.Ju gospo­
darczego Rz.eS7,owszozy.zny w la­
tnch 1961-75. Plan ten przewiduje 
nI. in. znaczne podnle91enle po­
ziomu I wszechsb1'onny rozwój 
.rolnict.wa. 

zmnlejszeme lI!'earu upraw rmo- t 
Żo.wy-ch na korzyśĆ l'ośbn oko.po­
wych, a przede wszystkim pne­
rn yslowyal1. 

Wed Ilu g rll8łoteń plllml, W latKb 
1961-75 W7lI'Ośrue 2ln&07lnle pocł"1 

wie bydła, brzody chleWlOej ltd.\ 
O Ue obecnie na teren.le RlzeSZQ>\1f' 
szozy,zny rra 100 ha '2Iiemd przypad, 
57 szt .. bydła, 39 S2It. tnlody chlew· 

Czy niesłuszne ' byłoby. 
aby na posiedzeniach egze­
kutywy lub . ogólnych za­
braniach pop omawiano 
i podejmowano uchwały 
także w d1Jiedzinie kultury? 
Czy nie warto wiedzieć. ilu 
robotników nie wychodzi po 
za 4-klasowe wykształcenie, 
ilu ukończyło pełną szkołę 

materiałów budowlanych ' 
wzrośnźe 

W związku z rozwijającym 
się stale budownictwem w 

.pow. dębiokim wzrasta zap:>­
trzebowanie na materiały bu 
dowlane. W c4ągu najbliszych 
lat wzrośnie znacznie produk 
cja materiałów budowlanych 
ściennych, zastępczych i pre­
fabrykatów. PrzeWiduje się. I 
że- w latach 1959-:-1960 pow­
stanie w p. dębickim około 25 
zespołów produkcji materia­
łów budowlanych, które wraz 

W myśl zało.żeń planu m'Bją nej, 10 szt. owiec - bo pod 1ronle 
"nacmnle W7lI'OSIU\Ć przede . wszy,t- o.kreru re aoUzaoj I planu oGpow\ed 
kim średnie plony o.zte.rech p?d- nie cyfry 'WY'l1i-osą: 10 szt. by!lła 
stawowych zbóż _ z o.becnych 55 gzt. tJn!Jody I 20 sm. owiec. Za-
13-14 q do 20 q z ha w 1975 r. znaczyć należy, że W2II'09t pogło , 
Zakłada sl<: także powa:!lny wuros~ wia OW:!ec pr-zewl.dywany jest je 
plonów ziemnia,ków _ do 175 q dynie w połudnl-owe.j ozęścl na 
z ha, buraków cukrOWYoh do ju, w szczególności zH w woj l 
300 q z ha Ltd, Obeonde plony ta- / rzeszowllk'lm, posiadającym de 
kie na terenie województwa uzy- godne w .... unkl do rozwo.ju te 
6'kują jedynie przodujące, wzoro- gał~ hodowI!. 

z prremysłem terenowym bę­
dą mogły produkować ponad 
18 mb jednostek ceramicz­
nych rocm..ie. 

we gospodarstwa. W oparciu o 
W2lI'ost po.zio.mu kultury rolnlozej 
na wsi przewidUje się, Iż takie 
plony staną się możl!JWe do osią­
gnl<:cla we wszyst.klch gospodat'­
sIwach. 

W celu dalszego tIW1ęlnrzenla 

doChodOWOŚCi gospodarsbw wiej­
skich, poprawy 9trUktury upraw 
!rolnych ltd. plan układa poważne (Jag.) 

W roku prsgsslgm slemg więcej: 
e wleprzewł.y o 40 IYI. lon .. masła - • 

6,5 IYI. la. e lal 8 132 mi. Izlok 
e przeł •• rów zboiow,ch o 1271,s. lOR 

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
podjął decyzje zabezpieczające dostawy pod­
stawowych artykułów SPOŻYWczych - mięsa 
I tłuszczów. nabiału oraz produktów zbo­
rowych. 

Z nezb okre§b'ąeyeh ~ść 
wynika, iż W nadchodzącYm roku 
dalsza poI?rawa zaopatrzenia rynku, 
cza w mięso wieprzowe., przetwory 
i tłuszcze. 

dostaw 
nastąpi 

zwłasz­
mięsne 

Rzeźnie i przetwórnie podległe resortowi 
przemysłu spożywczego, ZSS "Społem" oraz 
eRS .. SamopC1moc Chłopska" dostarczą na 
zaopatrzen. rynku w roku PrzYSZłym - łącz­
nie 422,3 tys. ton mięsa wieprzowego. W po_ 
równaniu z pr,zewidywanym wykonaniem te_ 
gorocznych dostaw na rynek będzie to wię-
cej o prawie 4Q tys. ton. , 

,'w.to toa ~ ... -.,.eazżnle !"yn'k>:1 

~ .... --'*"~~.~ -!IlIM';:r II hOdowli 

tywea przekToc;:ylo o przeszło. 35 tys. ton ple!'­
wo.1mle zaplanow;me na ten rok ilości; stano.wl 
to m=y w",.ost w porównaniu z sytuacją w tej 
.n1edzlnle w latach ubiegłych. O okolD 15 tys. 

to.n wzrosnq w porównaniu z tegoro.cznym zaopa­
trzeniem dostawy k~bas i wędzonek. Zaopatrzeni" 
ryn>ku w wyroby w<:dllnlarskie oslą.gńle w 1959 r . 
łąc:onie Dk. :J30 tys. ton. Będziemy też mo.gll kupić 
więcej podrobów. Dostawy tłuszczów w ieprzowych 
Ina rynek w 1959 ro.ku wyniosą 265 tys, to.rY, tj. 
o przeszło 20 tys. to.n więcej an!żell w roku bie­
żącyrn. 

Niegorzej pr·zedst .. wia się zao.patrzenle w tłusz­

cze rośHnne. Dostawy tłuszczów kuchennych I Ja­

daln)"cll ~rooną o 8 tys. ton (ce:es i margaryna). 

Wraz z olejem jada}nym dostawy tych tłUSZC'2ÓW 

W 19159 r. W)"1l1~ lqcznie ,ponad 64 tys. to.n. 

W planach zaopatrzenia rynku na rok przy­
smy przewidziano wzrost dostaw masła do 
80 ~. ton, wobec 73,5 tys. ton w br. 

Zaplanowan-o tei weslenle at 
2e tys. hektarów n ieutytk6w, 
rÓ:!InYcłl trudno. dostępnych te!"ł 

nów. (PAP) 

Czy wiecie, ż •••• 
-Z1D1Ikm żmija. nosi okuk 

111 i zmienia wielokrotn 
w żllciu? Zmija nie posiac 
zWllklych powiek jak in, 
zwierzęta.. Nad ocza.mi ma 01 

przeźroczllste powieki, prz:, 
czepione do brzegu jamy oc 
nej, jak szkiełko do kablqc" 
ka okularów. Przed linienie 
te okulary mętnieją i wzrc 
się psuje. Podczas liniefl 
żmija zrzuca całą swoją skó 
całkowicie, razem z t1Jmi sw 
go rodzaju okularami. NastĘ 
nte wyrastają nowe powie 
- już przeźroczyste. 

• • • 
... palma daktylowa 

ozłowiekowi nie tylko drze1, 
budowlane, liście do plece7 
różnych rzeczy, sok do S1= 
rządzania napOjów (:hłod2 

cych i wina, w końcu nie tl 

ko słodkie i smaczne dakty 
ale też L. kawę, którą Wy1 
mają z pestek daktyli. Ka' 
daktlllowa smaczniejsza j­

od żolędziowej, a niektó, 
twierdzą, że nawet od pra 
dziwej.~ 



lN'r 300 (2959) 

Tneci ~rtkł8d kombim,to sinrkowejło 

Rozpoczęto budowę fabryki 
superfosf'atu pylistego 

Za.łoga. Rzeszowskiego Przedsiębiorstwa. BudownIo­
twa Przemysłowego rozpoczęła budowę trzeciego za­
kładu kombinatu sIarkowego w Machowie - pierw­
szej części fabryki superfosfatu pylistego. Przepro­
wadza się wykopy pod fundamenty. 

Budowa pierwszej części fabrYki potrwa do 1961 r., 
a jej roczna zdolność wytwórcza osiągnIe 100 tys. ton 
superfosfatu pylls.tego, zaś cała fabryka - wedlug za­
łożeń - ma być wybudowana do 1965 r. I ma wytwa­
rzać ok. 500 tys. tOB tego artykułu rocznie. . 

(PAP) 

• 

Na 
słotę 

. 
I 

deszcz ._. 

•• .. e 
PRZEZORNI 

Jedź ostrożnie! N«sz jedyny 
k1c4rz wyjech.ał na urlop! Ta­
'" napis pojawił się na dro­
~skazie przed pewnym mias 

- teczkiemw. oitanie·Ollio. _ . 
.. '. ' 

REALISTA 

\Słllnn1l amerykański UCZonll, 
.ojciec bomby wodorowef' , 
Edward Te!ler. zapytany co 
'Amerykanie znaleźliby na Księ 
Ż1Icu gdyby udało im się tam 
dotrzeć, odpowiedział bez wa­
M1łia - ~osjan"! 

* BCA CIAŁA I DLA DUSZY'_ 

SaWn samoc~ .UI No­
W1ym Jorku pTZ1/syła klien­
tom ulotki reklamowe nastę­
jNjqcej treści: .. Kupcie noWll 
.amochód tylko w naszej fir­
flłiel Rozbijemy za totO wa­
Szej obecności 50 płyt z na­
graniami Elvisa Presle1l4"1 

~RĘZYSC1 BWROKRACl 

o tv 
btl1.OOUUci młast4, MPUał4. :te 
sędziwa staruszka czuje się 
jeszcu mŁodo. Reakc;4 Pl'Z1I" 
szła ze strony na;mnW; spo­
dziewanej. MiejllcotDJl Urząd 
SkarOOwy uwiadomU $111\4 
staruszki o cofnięciu mu vlgi 
pOdatkowe; za utriVmywa.­
medo.łę.tne;ffl4tki.· Sama prze­
. cież powi.edziaia, .te czuje aię 
młodoJ 

Wyjątek . ~ wowego regula­
minu s.tużby wewnętrzne; dla 
armii włoskiej: .,Jeśli ZKpI 
jes~ za gorąca - połJjka;, u­
ciskajqc zęby. lIP' żadnvm tD1/­
padku me ~ua • . potOrOteea 
na. talerz"! . 

11 IIII tliliillIIII I I 1111111 

NA. wzoa PllZCSOLI 

AIlCIei.e,- ebem1te7 ~ 
wall nowy materia/: eeramllesl7 -
strukturze zupelnle podobnej ck 
węzy W'OOIkoweJ. 'W3"I>W'lIIrIUII'IeJ 
przez psZCIZOly. 
Mater!ał ten ~je pu!, 

stałej pracy temperaturę T" tnop. 
ol. Może być z powodzend.em ut y­
Wany na podgrzewacze 1 cbla­
drlaI'1Ol, na wym1enn1lrl ctepła dla 
gazów 0fI&% 'MIZędzIoe tam, gd.w.e 
potrzebna jest lekkqść, -a 'ZIłt'azem 
wy.WzymUość _ dUM aIrold t_­
perawry_ 

PRZBZROCZYST'I' p~ 

Peum« gazeta U1 Hirschau 'tV' AIngHl opr.-.no .~ -

NOWINYJ~ZESZOWSKIE 

D o r e r o dg plasł"lca 

ŚWięta, święta ' a wraz ze 
świętami - podarki. 
Chciałbym w związku 

z tym doradzić coś niecoś 
moim czytelnikom. Robię 
to nie tytko dlatego, że sam 
lubię otrzymywać podar~i 
(któżby tego nie lubił?), ale 
i dlatego, że niemniej lubię 
obdarowywać nimi tych, 
kt6rzy są mi !>.tiscy. Chcę 
dziś przemówić za podar­
kami, których ż1Jl.l)Ot jest 
długowieczny. 

MysIę, oczywiście, o ksiqż 
ce. Ale nie o każdej książ­
ce. W qtpię bowiem, czy do­
brym podark.iem może być 
książczyna spod. znaku 
"srebrnego kluczyka", CZ1/ 
"labiryntu". Takie książki 
po przeczytamu nie tylko 
zostajq natychmiast zapom 
niane, ate zarzucone gdztd 
w kąt. Najlepie; do tego 
celu nadają się chyba poe­
zje i WV<iawnictwa poświę­
cone sztuce. Po prostu dla­
tego, że co pewien czas kor 
ci nas, by książkę takq wy­
jąć z półki, przerzucić kiL­
ka kart. 

A więc rekomellduję 
książki o sztuce, atbumll i 
albumiki. 

WWada chvOO zacząć od 
rzeczy weselszych. N a czo-

I lo tych pełnych uśmiechów 
k8iqżek, bez wątpienia, wy­
su:nqć się musi piękny aL­
l>umik ,,zakochani", zawie-
1'ajqcy sto ,dwadzieścia pięć 
uroczych. ryS1L-nków stvnae 
go francu&kiego karykatu­
rzysty Raym0n.d4 Peynet. 
Sentymentalne perypetie 
kQchanego i kochajqcego, 
Lirycznego i naiwnego poe­
ty 01"a.% równie lirycznej i 
naWme; da.my jego ,erc~ 
$q 1W.pra:wdę riO'lł.eCz:ł\lIm 
promvkiem wwięzioft.vm po 
między dwiem4 SoZtywallW 
oIiladkemi. 

Dla amatoróto r1l"unku 
bll1'dzi.ej pikantnego amu­
U peYne!owski <Ua amato­
,.ów naprawdę poL:rlciego 
humoru i tych co lubią fra­
szki: Reja. Krasickiego, 
Mor.u:tyn.a cZ1l Pcńockiego 
~ ~z.ygotowa1W bartt-"I1.Y 

. 4U>.Um f1I."U1lkóW M ajt Be-
rez,owskiei .. "Piórki~m przez 
IttUecjG" •. · A1'tllstk4 o takie; 
pOpu~amości zach'UX1lać nie 
U'Ze04. NatomUut chwaLić 
truba ~ę m 14dne 
reprodukcje, m smak. z ja­
kim wvdat ksiqźkę. słowem 
- u dobrą szatę graficz-
1Iq. Chwaląc WIIdcwcę "Wy 
da.wnictwo ArtllstVCZ'flo­
Graficzne", chcę przy tej 
okaz;. przl/P01nnieć miłoś­
nikom plakatu (a wiem, że 
;es( ich niemało w PoLsce), 
że pod t4 'Jam4 filrmq uka­
ZGla .tę AGruzcle dlugo 0- . 

czekiwana monografia Ta­
deusza Trepkowskiego. 

Zanim przejdę do ksią­
żek "Arkad", specjalizujq­
cych się w tematyce arty­
stycznej, radzę bardzo szyb­
ko (dopóki ostatnie eg'zem­
pl arze jeszcze znajdują się 
LV księgarlliach) nabyć naj-

Szykując 
podarki ... 

baraziej czarującą książkę 
pOlską ostatniego półrocza, 
a mianowicie "Ociepkę" 
Andrzeja Banacha. Tu roz­
toczy się przed nami pełen 
barwy, baśni i fantazji 
świat artysty-górnika, oży-
3e malarstwo pełne tajem­
niczej i naiwnej ludowe; 
prostoty. 
Pamiętajmy o nowo­

ścialCh "Arkad". Wprowa­
dzają one czytelnika tO 
świat wie~kiej sztuki. Oto 
"Tycjan" napisany przez 
Wojsława Mole, znakami· 
tego zna.wcę sztllki europej 
Irkiego Odrodzenia. przypo­
minam,że t4 1C8iqżka o na; 

'mądrzejszym i na;wspanial 
.zym malarzu weneckim z 
czasów szczytowego rozktOi 
tu sztuk.i weneckiej jest na 
razie pierwsZ4 od wielu lat 
wyd4nq w Pol,ce książkq 
trGk.tu;~ o całości dzieła 
t1D6rev oMa.z. ,.MUo~ 

ziemska i miło.łć niebiań­
ska". Jej zaletą. oprócz ;i­
cznych reprodukcji, jest 
zwięzły i barwny tekst 
mówiący pla.stycznie o cUu­
go wiecznym i jakże boga­
tym w dzieła życiu artli­
sty. 

Jest je:rzcze "Wyspi.a1i.­
ski", opracowany przez Ha­
Lin~ Nelken. To jedna z 
wartościowszych pozycji. te­
gorocZnych.. Wielka Uość 
wielobarwnych i jedno­
barwnych reprodukcji prze 
kazuje oglądającemu wy­
jqtkowy mala1'ski !irllzm 
autora "Wesela". Zestaw 
reprodukcji umiejętnie po­
tęguje niepowtarzalny na­
strój sztuki Wyspiańskiego, 
wydobywa jego Ilubielnu 
rysunek, wewnętrzne I\a­
pięcie, kaprllŚ1LOŚĆ i polot 
kreski. 

Jeśli. chodzi o wydawnic­
twa o sztuce współczesnej, 
to pod tym względem je­
steśmy najbardziej upośle­
dzeni. Jakieś wwełnieme 
tej luki stanowi monogra­
fia jednego z najciekata­
szych polskich ma~arzll XX 
wieku, zmarłego w · roku 
bieżącym. Zbigniewa Pro­
naszkt. 

A więc mamli już pod 
choinkę wcale niemałll kom 
pIet, tylko, że choinka nie 
jest jedynym ce.tem moje­
go dzisiejszego artykułu. 
Mam w nim cel ukryty. ce~ 
ba1'dzo waZny. Nie wzbra.­
niam się przed szczerością: 
chodzi mi o to, ażeby jak 
naj1bięcej ludzi zbliżllć do 
sztuki. A jest ona przewod­
niczką życia, o której Ul 
okresie gwiarokowtłm szcu 
gólnie dobrze jut pamię­
tAt. 

IGNACY WITZ 

CHIN8CY POŁAWIACZB PEREŁ 

lUli 11111 ............................. 1111111111 .... 111111111111 l. Zbl6r pereł W Boppo (9rO'WhaeJa 
KUaIltuu) ma wielowiekowe tra­
dycJe. Rozpoczęto 10 .lu w eA­
Ile panowania dynaaW Bu ('OC 
p. n. e. - ZZO n. e.). Cesan Mi ... 
wysłał w 14" r. ty_lilce loda II 
okręgów pnybrZCŻDyeb aa poło­
wy. Części murów mJejskleh w 
HOPPo l nloktóre crobowce. bu­
dowaJle ze Ikorup ońrYr:, pn<!. 
trwały clo dzl.ł. PrzU okoł. •• 
ońatnleb lał Dle a,JmowaDe lP. 
poławlaDlem pereł. DoplM. oc! 
kwletllia ter:o rok1l młejscowe 

wład:le c:r.ynIą wyldłkl, mające na 
celu otywlellie tej 4zleUiAy ty­
cia r:oapodarcselo. 

wyobudowany W laponł1 :r:bLocI!!­
lrowIiec-gigant "U!n1verwe Apollo" 
onośnOŚOl 104.520 ton. DŁugość 
statkU wynos! 290 m, szeroJrość 
41 lU, zanumenle 14,1 m. Jest on 
więc rrleQo krótszy od najwięk­
azyoh statków pasażer.illt1~h św!a­
ta, tj. "Queem M8II'Y" l Queen Ell­
zabeth", lecz przewy~a je pod 
W2g.1ęd aro azerolcośal. 

pIIer w,..,u_, w teD ~ UNlą<izen.lem n»pędo01Qm llbatlru 
jest nie t$O oUkowJ.cle prz,eiro-I j... turbina parowa o mocy 
cz,sty, ale rÓWODieł glętlm, • zna- lS"OOO KM, d2IIękl/. . której atatek 
kil robk>De na nim atramentem bt:dZle l'a2lW1.jał szybkość ~,s wę­
lub olów'kJem można 6cIarAĆ bel: złów. O wielkOśOl .tatml może 
URk!odzen1a papieru. ~ladczyĆ fakt,. te przy jego b\l-

dowie 2lUżyt,o 30.000 ton atall. Jego 
NA..JWIJSK.SZ"I' STATKJt pdęciO!/k.rlzydłowa śruba ma śre<!-
TOWAROWY SWIATA nd-cę 7,5 m, a kobw*:e d'1:Ioobowe 

Niedawno powróciła do Pol­
ski po 3-tygodniowym tournee 
w Związku Radzieckim wyb~t 
na śpiewaczka - Stefania 
Wojtowicz. Artystka data 9 
występów w Moskwie, Rydze 
i kilku innych miastach ZSRR. 
Występy jej deszyty się du­
żym powodzeniem wśród ra­
dzieckich. słuchaczy i zyskały 
'lD1ISokq ocenę radzieckiej kry-
tyki muzycznej. .• 

CAF - fot. Kubiak 

Pies uratował 
amatora ślizgawki 
od nieszczęśliwego 
wypadku 

w Dołujach, pod SUQ;ecknem 
mJał mJeJsce następujący wypa­
dek. 7-łetni Ign8Ś Sawara, wra­
caJąc ze szkoły, postanowił po­
śllzgać się na znajdującej się tu 
małej sadzawce. Lód był jednak 
bardzo cienlQ\ I aatychmla.t za­
łamał Uę pod cięianm chiopca. 
Na azczęścle Ignasiowl towar~y­
szył pies, który złapał chlOlPca 
za płaszczyk I pomógł mu, wydO­
być mę na bneg. 
Skończyło sit; w1ęe tylko na 

przemoczeniu ubrania 1 katarze. 
(PAPl 

Wzorem 

czechosłowackIch 

sąSIadÓW 

I.wy sposóh 
ochrony 

konsumentów 
Jrmllieau:zci"ymi 

kalD._1 

-RF) d . oc toś- todę W)'Il'OOO pm.e~ pa-ł·' '. onos%qC o l .. r Z1/S . pieru poIegająCl\ na nasyeaIJIou /tO ~ wodoMmo na~ęk-
Ci BO-lecia urodzin pewne; o- I środkami im.Pl'egsnacy~ym1. Pa. f!1EY Da świecie statall: towarowy-

wat!! po 18,5 ton. 

Warto W9pOImD!e~, te obeon1e 
najW'1ękSze atatki tll'Warowe na 
§w!eeJe Uozą · po 85.S00 ton nośno­
ści. Jest Iklh 7, są to wyłąomie 
~. 

Zatapianie ostryr: pnM praco­
wników st.acji aztueznel hodowI! 
pereL 

Inter-.jqcą innowację tO 

obsludu k~men.tów, ma 
jącą na celu ochronę . przed 
nadużyciami ze strony ",ie- ' 
uczciwych. k/!!~nerów, wpru­
wadziły opo/.Slk.ie zakłady 
gastronomiczne. Poł.ega ona 
na wykladamiu na st 'Jli ­
kach - obok cenników -
kartek z firmowq piecząt­
ką i naZtL1iskami kelnerów, 
na których wpisywane są 
każdorawwo przynoszone 
dania i napoje. Po zakoń­
czeni.u konsumpcji każdy 
może zab1'ać kartkę, aby 
przeanalizować jej treŚĆ. 
Równocześnie przyznano 
konS1Lmentom prawo do 
reklamacji., dotyozqcej n'ie­
wlaścttOego sporządzania 
rach.unków, w terminie 3-
miesięcznym. System ten 
został oparty na wzorach 
czechosłowackich, gdzie 
zdat w pełni egzamin. 

HU M O R ZA G RAN I C ZN y 

-. . 
::Y 

-_ a tu niegdyś odbyWały się konferencje! 

~ 
~ 

~ 

Bez podpisu 

PcK - CAP 

·S. ••• 

o gwiazdach krajou}ljch 

~ ,porzy1ac!ele ra·d1owej r,)(trl.ny Matysi .. 
.ków wiedzą, że ·Sta.,p skomponował p!oeenkę o uli­
cy Dobrej, a na·wet dostał już za nią honorarium. 
Pi~nka bardzo spOdObała się słuchaczom I jut 
na.pływają listy z prośbą o nuty. Jak 5i~ dowIa­
dujemy, piosenka ta - w r az l !nn'l (j ",kil to na 
raue tajemmJca!1 została nagrana no płytę, która 
JW; wkrótce ukllZe się w lrp1'zed3Ży. NaturamiA 
Stae!h Maty&1.a.k śpiewa. głosem Tadeusz.a Jan-

ZAIlA.CH NA UCBO 

IZD8!IlY aIIrtor ełlarakter)'8tyczny, Rcmlll1 Kloaow­
S'kl, gra rolę war.'szaws1<!ego cwani",ka .. Małe.go" 
we wchodzącym na ekrany film!,, · Passend'trte-:-a 
"Zamach" . W fllm!e tym . jest sporo strrelanlny 
l buku. Po p<N'U takich scenach stwierdzono, :IMt 
Klas.owski .nie .. .r~8jgl.!je .na rejplhlm pactmerów. Co 

,estf'/? 0!<1!I'ZIIł() się, te ... nie sł)'Szy! przera1:anego 
a1<ltor.a zawieziono do laryngologa. który stwier­
dz.llI, te me ma nic poważonego. "Nioch pnn jes~ze 
tro<:h~ postrzela, to przej,dzie! Do wszystkiego 
maUta lię prZYlIWyczaić" . 

CZY TO PRZYJ'EM'HIE? 

w ~ pr_ ·komedil muzyczne'! "Madam .. 
Sa~", rranej z wiellklm powod-ruem. 
w teatrze "Syrena", widzowie .rOZlitrząsają r02lffialte 
pł'ob1em7. ZIIStIlllaw'iajq Się 1lIP. czy to przyjeIlllIl!<! 
grail -ruemyeh miOłżorlkó-w aktorom, którzy 1 w 
*yoolu prywatnym aą maUeMtwem . Główne role .., 
.sztuce ,rajll baWlem H.anka BleUcka ! .Jerzy Du­
szyń1lkl, małżeństwo w życiu I na scenie. 
WI~.ośĆ aktorek I aktorów t w!erdzl, te po­

całunek na scenie nie sprawia im żad nej przy· 
~i. Bo co za przyjemność, kiedy paU-oZY 
..ldIkaset .par ,oc:tU. .. 



NOWINY RZESZOWSKm 
Nr 300 (295l» 

~«IU)itJl Kłopoty 
) Program II Z ultramaryną 

No prsedjwiqłe~"nfJm ringu" " . 

24 tony cytryIl już w sprzedaży 

Czwartek 

18 

Dymr nocny: Apteka Spolecz­
na n~ 6, ul. Czackiego 2 

Staly dyzur nocny: Apteki 
'Spoleczna nr 4, ul. Dąbrow­

skiego 56 
Pogotowie Ratunkowe: tel. 09 

ul. Obrońców Stallngrad·u 21 
Pogotowie MO: tel. 01 
Stra;, Pożarna: tel. 08, W. MIc-

kiewicza IQ 
Informator kole.!owy: tel. 38-33 
"Orbis": tel. 36-35 
postój takSówek: tel. 11-50 

łilT(ATR~ I 
PANSTWOWY TEATR LM. 

W. SIEMASZKOWEJ _ 
Zaklinacz deszczu - godz, 19 

ZORZA (ul. 3 Maja) -
Dama z perlaml -
gocbz. 16, 18 l 20.10 

MEWA (ul. Dąbrowskiego) 
Porzucona -
godz. 17 l 19.30 

SWIT (ul. Langlewle1!al -
Dwoje z wielkiej rzekI­
godz. la i 20 

APOLLO (ul. W. Hlbnera) 
Cichy Don -
I seria 
godz. 17 l 19.05 

PRZODOWNIK (uJ. pstrow­
skiego) -
Sobotn: wieczór -
godz. 17 I 19 

WDK (ul. OJ;:rzel 7) -
05tatni akt -
godz. 17 I 19 

STRZYZOW 
ODRODZENIE - W kWadra- ~ 

cie 15 

CZWARTEK TECHNICZNY -
gmach WRN - pok. 26 -
godz. 18 - Inż. St. Rynda.k 
wygłosi prelekcję: Zna"'zenle 
ogrodnictwa dzla~kowego, 
przydomowego 

Ogłoszenia drobne 

Podziękowanie 

DYREKTOROWI Szpitala poWla­
t"wego w Ustrzyk • .,h za troskli­
wa opiekę w szpitalu sklada po­
dziękowa nie paejentka - Gotryk 
Sta,nlslawa. 

Pg-I022/1 

Zguby 

KACHNIARZ Władyslaw, um. w 
C-hruszowicach zgubił akt na­
dania ziemi, wyd,a·ny p,zez Prez. 
PRN w Jarosławiu. 

Pg-l023/1_ 

RACŁA WSKl Józef zgubił kartę 
węglową Nr 1935. wydaną przez 
WSK - Mielec. 

Pg-I02lfl 

WOJTASZEK Zofia zgubiła świa­
dE'ctwo ukończenia 7 klasy, wy­
dane przez Szkoł~ Podstawową w 
Pustkowie w roku 1955. 

Pg-IOI9/1 

TYNIEC Stanisław. zam. w Woli 
Baranowskiej zgubll przepu.stkG 
s',&lą nr 96. "'ydaną przez Fab­
r>"'"ę Firanek w Skopa'nlu. 

Pg-I 017 11 

program dnia: 7.40 15.05. 
Wiadomości: 5.30 6.30 7.30 

8,30 12.04 15.00 18.20 22.00 23.51) 
8.36 Koncert solistów 9.40 

Magazyn Ziem Zacllodnich 
10.00 Poranny koncert symfo· 
nlczny 10.45 .. Moje bardzo 
dziwne przygody" 11.00 Mozai­
ka muzyczna '1.30 polska mu-
zyka ludowa 12.15 Przerwa 
15.10 Orkiestry rozrywkowe 
15.30 Dla dzieci audycja słow­
no-muzyczna 16.00 Odtworzenie 
fragmentów koncertu 5ymfo· 
nicznego z Festi\valu w Bergen 
16.45 Audycja historyczna 17.(11) 
Radio-Reklama 17.15 .. Now> 
nagran,a polskiej muzyki roz­
rywkowej" 18.05 Pieśni kom­

pozytorów polskich 18.35 Mu­
zyka I a~tualnoścl 19.00 "Na­
sza k9.mienica" - szkic M. 
Wańkowicza 19.25 Muzyka rOZ­
rywkowa 20.40 Muzyka tanecz­
na 21.00 Muzyka rozrywkowa 
21.3ft DySkusja przed mlkrofo-­
nem 22.D5 •• Jak realtzować 
dubbing w kinematografIi" 
wykład E. C3ry'ego 22.15 Mu· 
zyka taneczna 22.45 Z cyklu: 
"Wieczory antyczne'· Z3.in 
.. Rozmowy o dziejach muzy­
ki". 
ROZ:Gf.OSNIA RZESZOWSKA 

14.55 Komunikaty 16.00 Wia­
domości ziemi rzeszowskle.t 
16.03 Reportaż o zobowląza· 
nlach J. popowa "Portret bez 
retuszu". 

Dla Iych 
ktirzy 

Jeszcze 
nie 

.Iedz .... 
... 0 tym, że 

budynek, któ­
ry przedstawia 
my na zdjędu 
-to "siedziba" 
przyszłych no­
wocześnie u-
rządzonych 

"Delikatesów". 
"Dokładny" 

adres uL. 3 Mf!­
ja vis a vis 
apteJ..:. 

ZAKŁAD Doświadczalny w Ry~ 
manowie unieważnia zaginione 
lpzwolenie nr AZ-203/58. ważne dl) 

dr.la 30 października 1958 r. na 
zakup broni myśliwskieJ, wydane 
przez Komend'l Milicji Obywa~el· 
sk'ej, woj. rzeszowskiego na naz­
wisko Kotnarowski Roman, zam. 
w gosp. Pastwiska p-ta Odrzechn 
wa. pow. Sanok. 

K-247'i/l 

Sprzedaż 

DOMEK je-dnorodzlnny i moto­
cykl "IFA-MZ", rok prod. 19;;3 
(~tan idealny) - sprzeclam. Rze­
szów, 051edle Cegiels>kiego 11. 

G-1652{1 

MASZYNĘ do robienia swetrów 
.• Knitaks-S" z przystawką na 200 
oezek - sprzećam. Grębskl Hen­
'yk, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Je­
sionowa 4/6. 

Pg-l018{1 

P r a c a 
POTRZEBNA natychmiast opie­
kunka do dziecka. dochodząca 

I 
Wiadomość: Kowalski Mieczysław, 
Rzeszów, ul. Bohaterów Wester­
platte a/13 (od godz. 18). 

Pg-l020/2 

GMINN A SPOŁDZIELNlA .,SAYlOPOMOC CHŁOPSKA" 
w ,>ukli. pow. Krosno njW, 

ogłasza przetarg 
n,a 

l) DOSTAWĘ 10ft TON LODU do masarni wraz z ułożeniem 
w lo~owni. 

2) DOSTAWĘ 100 TON LODU wraz z ułożeniem I zabezpie-
czeniem dla hurtowni piwa. 

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe:' 
spółdzielcze I prywatne. Termin składania ofert do 31 grudnia 
1958 r. 
Zastrzega się prawo wybor·u oferenta. 

ZARZĄD 
K-2479/1 

SPAWACZA - BYDRAULIB:A INSTALACn c,o. I WoOOo-kana­

IIzacjl, 2 FREZEROW. INSTRUKTORA KULTURALNO-OSWIA­

TOWEGO. ł, INZYNIEROW MECRANIKOW na stanowiska TECH­

NOLOGOW I KONSTRUKTOROW zatrud'nlą Zakłady Metalowe 

Dęba ktrarnobrzega. ReflektUjemy na s!ty wysokokwallflko­

wa11e. Mieszkania rodzin11e zapewniamy - do czasu otrzyma­

nia mieszkania rodzinnego - zakwaterowanie w hotelu robot-

niczym. K-2444f3 

Dla nikogo nie jest ta­
jemnicą, że porządki przed 
świąteczne skłaniają skrzę t 
ne gOSlpodynie do malowa­
nia mieszkań szczególnie 
zaś tradycyjnego bielenia 
izb wiejskich. Zdawać by 
się mDgło, że wszystko jest 
tu całkiem proste i jasne, 
a tymczasem ... 

,. 

W dlodze mandalynki i pomalancze 

MDżna stracić kDmplet­
nie ochotę. zanim W rze­
szowskich sklepach chemi­
cznych (pO' długich i żmud­
nych wędrówkach z jedne­
go końca miasta na drugi) 
znajdzie się wreszcie jakaś 
farba. Wybór farb jest bar­
dzo nikły. kolory brzydkie. 
jakieś brudnawe nieoKr.:­
ślDne. A przecież było spo­
ro czasu na to, ażeby pJ­
myśleć o uzupełnieniu bra­
ków i sprowa.cJzeniu pełne­
go aS'Drtymentu farby, któ­
rej przecież gdzie indziej 
nie brakuje. Zaopatr7.e!1ic 
sklepów w zwykłą farbę 
czy pDpularną "ultramary­
nę" urasta dla rzeSZDW­
skich handlowców do pro­
blemu nie do przezwycię-

Na świąteczny stół -- radzimy' tanie soki 
pomarańczowe i anal13SDwe produkcji 
chińskiej 

TegorDczne przed­
świąteczne zaopatrze­
nie sklepów spożyw­
czych w towary cie­
szące się dużym po­
pytem, mimo wszyst­
ko nie zaspokoi po­
trzeb bardzO' licznej 
zresztą klienteli. Cho 
dzi szczególnie o to­
wary kolonialne PiJ­
chodzące z impOrtu, 
gdyż te pomimo za­
mówień nadchodzą 
najczęściej w opóźnio 
nym terminie, jak też 
w ilościach nie pokry 
wających w zupełno­
ści potrzeb naszego 
rynku. 

"zwiększonych por- w handlu tuż prZed w żaden sposób WY-
cjach" - to cytryny. świętami. równać. 
W ostatnich dniach Podobnie jest tak- Bogato natomiast 
na teren naszego wo- że z takimi artykuła- przedstawia się zao-
jewództwa, nadeszły mi jak rodzynki i fi- patrzenie rynku w 50 
już dwa wagony -:',V- gi. W ubiegłym tygu- ki pomarańczowe! a:· 
tryn o łącznej ilości dniu otrzymano za- nanasowe produkCJi 
24 ton. Jak nas in- ledwie 3.750 kg rodzy chińskiej - oq:ywiś-
formuje przedstawi- neki 3.050 kg fig. W cie z bardzo przy-
ciel WPHS w drodze dalszym ciągu handel stępnymi cenami. Np. 
do kraju znajduje SIę uspołeczniony oczeku puszka soku pomarań 
jeszcze jeden wagon je także na nadejście czoweg9 kosztuje 14 
cytryn oraz manna- zamówionego trans- zł, zaś butelka soku 
rynki i pomarańcze portu migdałów. ananasowego (0,6 l) 
_ ale t.e ost8tnie (że- Nienajlepiej przed- 30 zł. 
by nie rozcza!"ow8ć stawia się również 
konsumentów) stano- sprawa zaopatrzenia W sprzedaży deli-
wić będą niew:el"ie detalu W galanterię katesowej ostatnio po 
ilości. Niesposób rów czekoladową. Le<:: z jawiły się już koni"a-
nież podać dokł3dne- braki te uwarunkowa ki francuskie. rum, 
go terminu o .,sp!v- ne są prawdopDdo- szampan oraz papie-

żenia. Ha Jedynym' artyku­
łem. jaki zdołano o­
trzymać w nieco 

wie" tych artykułów bnie trudnDściami 0- rosy chińskie. bułgar 
najprawdopodob- biektywnymi i mimo skie i radzieckie. 

n iej poj a wią się one_,.;;,s,;,;ta;;;r;.;a,;,;n;;.~:.., ..:n,;"i:,:e:....;d:;"a:....:.:.s:,.i ę~j:..e __________ (_e_r_)_ 

SPORT - SPORT 

U CIĘZAROWCOW 

W Gorltcach odbyly sl~ kontrol­
:1G zawody "wojewÓdz;klej kadry 
c'ętarowców, Podczas zawodów 
prócz trójboju oUmpiJsl<lego 
przeprowa dzono pokazy klasycz· 
r.ego rwania odważnika 25 kg. 
:..odrzut sztangi. podno.zenle cl~­
~aru W Dostawie' siedzącej ocal 
"okazy gimnastyczne. 
. Oto niektóre wyniki technicz­
ne trójboju olimpijskiego: waga 
k"gucla - Henryk Andruszczy­
szyn - 232,5 kg, waga pi6rkowa 
_ Henryk Nosek - 235 kg, waga 
lekka - MieCZYSław Gancarz -
217,5 kg. Henryk Lęrznar -

I ~65 kg. waga półciężka - Wacław 
Mikruta - 307.5 kg, waga ciężka 
- Wiesła~ Pinda - 242 kg. 

W przeddzień zawodÓW. które 
!ostały zorganizowane w ub. nie­
dzielę, dokonano wyboru nowyc', 
włddz Rzes!Ow5kiego Okręgowe. 
gC' Związku Podnoszenia Cięza­
rów. Prezesem ~:vbrany zostal 
,jrugoletni trener' ru~szowskjch 
ciężarowców - b. ct,/onek kad:y 
odrodowej - Madan Magoch, 
w'ceprezesem Zbigniew Gałuszk. 
• sekretarzem Walerian 'Kłak~­
wlcz. 

SPORT SPORT - SPORT SPORT -

SKŁAD ZARZĄDU .. RESOVlI" I 
W dniu wczorajszym ukonsty­

tuował -sl~ Zarząd Klubu Sporto­
wego .. Resovla". Prezesem został 
Stefan Monikowski, za5t~pcami' 
Franciszek FIszer, zast. d/s finan­
,owych Fryderyk Gwizdak, Drga-
t.lzacyjny Ałeksandcr Brydak 
sportowy Wladyslaw He". 
obiektÓw sportowych: Kazimier, 
Bury, sekretarz: Wincenty Ingiot. 
sh.arbnik: Roman Różań.>ki, gospo 
darz: Bogdan Haehne, l;;:ronikarz: 
Wiktor Miękisz. Kierownikiem 
3ekcji piłki nożnej wyorany zo­
stal: Kazimierz Christiani. Kie­
rowników i .klad pozostałycl:i 
sekcji podamy następnym razem. 

W NIEDZiELĘ POLFINAŁY 
o PUCHAR III ZJAZDU PARTII 

Jak już podawaliśmy w wyniku 
rozgrywek piłkarSkiCh toczących 
sie 'obecnie w naszym okręgu o 
Puchar KW PZPR ufundowany 
z okazji III Zjazdu Part .. w !Jol­
finale znałazły się następujące 
<lrużyny: Stal Rzeszów. Stal St. 
Wola, Legia Krosno I Wisłoka 
Debica. 

W najbliższą niedzielę Stal Rze­
szów rozegra mecz na własnym 
boisku ze Stala '.e Stalowej Woll. 

a Legia Krosno gościć będzie tI 
siebie Wisłokę z DębiCY. Pocą­
tek obu spotkań o godz, U.3e. 

KIEDY WOLNO PIŁKARZOM 
ZMIENIAC BARWY KLUBOWE 

nadrRY­
polskiego 

- po przy­
uchwalono 

Podczas niedzielnego 
czajnego zebrania 
Związku Pilkl Nożnej 
Jeciu statutu PZPN 
m. in., że: 

"Przejście zawodnl'ka z klubu 
do klubu może nastąpić w zasa­
cłzie tylko w okresie od. 1-31 
!(ructnla każdego roku; 
Wydział Gier I Dyscypliny opra 

cuje formy i warunki umożllwla­
jące przejście utalentowanych za­
wodników klas niższych do eks­
tr aklasy (do zatwie'rdzenla na ze­
braniu w lutym 1959 roku); 

zawodnik odbywający służb~ 
wojskową może otrzymać z ma­
cip.rzystego klubu tylko tymcza­
sowe zwolnienie, wygasające aut,:, 
:r.atycznie z datą ukończenia slui:­
by". 

Komentarze cl)yba zbyteczne, 
poczekajmy da lutowego Walnego 
Z.'br.ania kiedy to dowiemy się 
na jakich podstawach zawodnicy 
klas niższych będą mogU przejŚĆ 
do ekstraklasy. 

----------------------------------------_I~------------------------------·_-------·~ 
Zakłady Usług Radio.echnicznych 

z a 
z 

w 

przedsiębiorstwo Państwowe 
Oddział w Rzeszowie . da i a l a m 

dniem 15 grudnia 1958 
wprowadzone zostają do 

J 4: 
r. 

sprzedaży ralalnal 
d • odb • • k • ra I o lornl l'! 

• Wola (z anteną • stol!o. 
• Wola (bez anteny) • Sląsk 
• Szarotka (Z-zakresowa) • Podhale 
• Szarotka (3-zakresowa) • Sonatina 

Spl'zeda't ratalną prowadzą wszystkie placówki SOft w woje­
wództwie zgodnie z Zarządzeniem nr 177 ministra handlu wew­
nętrznego. W związku z tym zawiadamiamy P.T. klientów. te 
znajdujące się w sprzedaży ratalnej radioodbiorniki stanowią 
najlepszy prezent świąteczny. 
Poza tym kupno radioodbiorników wszystkich typów W placów­
kach SOR gwarantuje uprzejmą obsługę. zapewnia dobrą ja·kość 
aparatu, a w przypadku uszkodzenia radioodbiornika w czasie 
używalności - zapewniamy szybką I solidną naprawę w naszych 
placówkach. K-248(){3 

Dyrekcja SpOłecznego Przedsiębiorstwa BudOWlanego 
Oddział w Lublinie 

.. odo je do wiadomości 
:te 

przyjmuje kandydatów 
na • miesięczny kurs przyspOSObienia do zawodu murarskiego, 

który rozpocznie się w miesiącu styczniu 1959 r. 

Warunki przyjęcia na WIW kurs: 

l) ukończenie 7 kiM szkOły podstawowej 
2) ukończenie 11 lat życia 
3) załączenie zaświadczenia lekarskiego. 

KANDYDATOM DYREKCJA ZAPEWNIA: 

l) stypendium w kwocie 900 zł mles1~oznle Cdla zamlej!!eowych) 
2) stypendium w kwocie 800 zl mieslęc>:nle (dla miejscowych) 

Z kwoty stypendlainej kandydat winien opłacić Internat I wy_ 
żywIenie. Kurs prowadzony b~dzle przez Z:J.kłMI Doskonalenia 
Rzemiosła w Lublinie. Po zakończeniu kursu każdemu absolwen­
towi zapewnia się pracę odpłatnie w Spolec:mym Przedsiębior­
stwie Budowlanym. 

Zapisy na kurs oraz informacji udziela Dział ZatrUdnienia Spo­
łecmego Przedsiębiorstwa Budowlanego W Lublinie, ul. strażac­
ka 8 - do dnia 31. XII. ISS8 r. 

K-W6/1 

Rzeszowski Zarząd Aptek 
w Rzeszowie, ul. Langiewicz,a Boczna 6 

tel. 40-51, wewn. 21 

ogłasza przetarg 
na wykonanie 

instalacji siły i światła 
oraz INSTALACJI ODGROMNEJ według posiada·nej dokum_­
tacjl technicznej. 
Bilższych Informacji udziela Samodzielna Sekcja Inwestycyjno­
Remontowa codziennie w godzinach urzęc.owych. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsi~blo:stwa państwowe, 
spółdzielcze I prywatne. Składanie ofert - do dnia 31 grudnia 
1958 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 3. I. 1959 r • 
Rzeszowski Zarząd Aptek zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 

K-2478/2 

Ogł.oszenia 

ill do numeru świątecznego 

"Nowin Rzeszowskich" 

przyjmujemy tylko do dnia 
20 grudnia 1958 r. (sobota) 

BIURO OGLOSZEN I REKLAM 
Wydawnictwa Prasowego RSW .,Prasa" 

"Nowiny Rzeszowskie" 
Rzeszów. ul. Zeromskiego 5, telefon 4&-52 

Noon~,y ;!;E!?!:~~~:~~~:ko~::F:~ 7 n l n Adres redakcji: Rzeszów, ul. 
Zerom. kiego 5, budynek Komi­

r,j! SVJI1Hł\1:, II tetu WoJew6dzkiego PZPR (III 
L!.!~ _'.~~ ___ piętro). TELEFONY: Centrala-

2056. naczelny redaktor 4775, 
zastępca redaktora naczelnego 4610, sekretarz redakeji wewn. 
17, dział partyjny wewn. 87. dział ekonomiczno-rolny wewll. 
80. dział kulturalny wewn. 98. dział miejski wewn. 83, dział 
sportowy i dzial informacji 4358. dzlal terenowy wewn. 15. 
dzial ląc~oścl z czytelnikami wewn. 91, redakcJa nocna 5017, 
administraCja 4656. finansowy wewn. 78. wydawniczy wewn. 
77. Oddziały redakCji: Przemyśl. Waryńskiego 15. tel.2?O', 
Krosno, ul. Słowackiego 6, II p. pok. 22. tel. 499. Mlelee. pl. 
Dzierżyńskiego (KP PZPR) tel. 207, 104. 39, Stalowa Wola, uL 
1 Maja 24. tel. 205. Biuro Reklam I Ogłoszeń - 4652. 

Zamówienia I przedpłaty na prenumeratę przyjmowane SIl 
w terminie do dnia 15 miesiąca poprzedzającego okres pre­
numeraty - przez: urzędY pocztowe, listonoszy oraz od­
działy i delegatury .. Ruch". Można również zamówić pre­
numeratę dokonując wpłaty na konto PKO I OM RzeszóW 
nr 9-6-445 Przeds. Upowszechnienia Prasy i Ksillżki .. Ruch" 
w Rzeszowie, ul. Asnyka 9. Cena prenumeraty miesięcznej -
zł 10, kwartalnej - zł 30. półrocznej - zł 60, rocznej - Zł ue. 

Druk. Rzeszowskie Zakłady GrafIczne. 0-1-57 
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